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Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOST: 
we Lwowie 7 odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1'5 kwartalnie złr. 450 
Na prowineji i w całej monsrehii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. %— kwartalnie złr. G6— 
Za granicą kwartalnie złr. 7°50. 

Przelpłatę preyjmujemy tylko na cały miesiąc. 

a tamiejscowa winna się kończyć wie w środku, 

lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


Lwów, dnia 12. lutego. 


Półurzędowcy wiedeńscy wywracają najidea]- 
niejsze koziołki radości nad przebiegiem wiecu 
Niemców, w Cieplicach odbytego. Tyle tam 
było gorącego poczucia potrzeb państwa, tyle 
szczeregu zapału wdzięczności dla cesarza! Nie- 
mniej wyśpiewuje z radości Nowa Presse, że 
„krzykaczom* gardła zatkano Tylko jednej oko- 
liczności ani półurzędowcy, aui takzwani umiarko- 
wani w komenterzach swoich nie podnoszą, mia- 
mowicie, że na uczcie wiecowej z najwyźszyia już 
zapałem „Dis Wacht am Rhein* śpiewano. Naj- 
ważniejszym wypadkiem tego wiecu jest uchwała 
wykonawczego komitetu, zawiadamiająca niemie- 
cką mniejszość praskiej Izby handlowej, tudzież 
czysto niemieckie Izby handlowe liberecką i cheb- 
ską, ża wobec zmienionej sytuacji politycznej 
Niemcy wezmą udział w (jubileuszowej) wystawie 
krajowej, wszelako starać się o to należy, aby 
wybrano prezydjum, któreby się Niemcom spodo- 
bało, i aby w ogóle żadnych demonstracyj narodo- 
wych czeskich nie urządzano. 

Według piem czeskich, 18 starostów w Cze- 
chach poda się na emeryturę, którą tuż natych- 
miast otrzymają. 

Klub hohenwartowski uchwalił w 
sprawie ugody cezesko-niemieckiej pa- 
stępującą rezolucję: „Uznająe wysokie znaczenie 
ugody w królestwie Czeskiem, wita klub prawego 
centrum doszłe porozumienie, które nietylko in- 
teresom tego królestwa, ule też mocarstwowemu 
stanowiska eałej monarchii rdzennie dopomoże. 
Klub prawego ceutrum napewne wyraża przy- 
tem oczekiwanie, że rząd będzie miał sobie za 
dalsze zadanie, aby oraz uprawnione wyznaniowe 
i narodowościowe życzenia i żądania poszczegól- 
nych plemion w reszcie królestw i krajów, szcze- 
gólnie co do szkoły, do pomyślnego załatwienia 
doprowadzone zostały, i aby przeto uwieńczonem 
zostało dzieło, którego początek wykazuje już 
dziś zbawienne skutki*, 


Donoszą z Zagrzebia: Z okazji balu 
akademickiego zaszły tu pożałowania godne wy- 
bryki młodzieży. Komitet balowy zaprosił był 
bana i inne wybitne osobistości, co garstka kole- 
gów radykalnych uznała za zdradę ojczyzny i idei 
narodowej. W ostatnich też dniach urządzono prze- 
ciw temu gwałtowne demonstracje, a akademicy 
Kroaci wa Wiedniu i Gracu przyłączyli się tele- 
araficznie do tej opozycji. Bal odbył się mimo to 
wszystko w sobotę ze świetnym sukcesem, ró- 
wnocześnie zaś tamci urządzili bankiet burzliwy, 
poczem udali się gremialnie przed mieszkanie 
osła Cerukowicza (ze stronnictwa rządowe- 
go) i wśród kociej muzyki wytłukli mu wszyst- 
kie szyby w oknach. Nazajutrz aresztowano kilku 
akademików. 


pn za — 


_ Petersburski Kraj dowiaduje się, że na żą- 
danie rządu postanowiono ułożenie drugiego 
toru szyn na kolei Petersbursko-Wąy- 
gzawskiej, Zamówienia mają być wykończone 
w bardzo krótkich terminach. 

O stosunku Pobiedenoscewa do cara 

jsze korespondent londyński Köln. Złg, żę w 
ostatnich czasach nastąpiło rzeczywiście znaczne 
oziębienie pomiędzy carem a duwnym jego mau- 
czycielem. Przyczyną tej zmiany ma być list 
PobiedonosceWA: do zmarłego admirału Bzestą- 
W liście tym povfnym nnzywą Po- 


We Lwowie, — Czwartek dnia 18. Lutego 1890, 


biedonoscew ówczesnego wielkiego księcia a dzi- 
siejszego cara prozaicznym, mało nzdolnionym 
młodzieńcem, po którym niczego właściwie spo- 
dziewać się nie można. Ponieważ cała korespon- 
dencja Szestakowa dostała się po jego Śmierci 
do rąk naczelnego admirała, w, ks. Aleksego, 
brata carskiego, który Pobiedonoscewa nie lubi, 
więc nie waliał się on przedłożyć i owego listu 
carowi. który w wysokim stopniu był tem wyra- 
żeniem swego nauczyciela oburzony. Pobiedono- 
scew nie straci wprawdzie wskutek tego odkry- 
«la dotychcznsowcj posady oberprokurora synodu, 
ule nia odzyska nigdy dawniejszych wpływów 
swoich na cara, 

Ryżskiemu Wiestnikowi donoszą 4 Mitaw y 
(w kraju Nadbałtyckim), że zamożniejsi miejscowi 


dowe szkół, obecnie zaś zaczęły się sprawdzać 


mieszkańcy postanowili nie urządzać tej zimny ža- | irlandzkie 

R pk ODA E et ` picid , {konwencji samoanskiej i traktatu o 
dnych bitów, nby z oszczędności ztąd otrzymanych, „ Do Daily News donoszą z Lizbony, że wszy- kk tusdycji WA = Stanami Zjedno- 
przyjść w pomoc spadłym z etatu ofiarom reformy | stkie wielkie mocarstwa przesłały Salisburemu | czonemi 3 


rusyfikacyjnej. 

Poset rosyjski w Belgradzie Persiani mia- 
nowany został oraz reprezentantem rządu czar- 
nogórskiego, wszelako emigracja czarnogór- 
ska w Serbii vollegać ma wyłącznie władzom 
serbskim. 


przyjacielski komunikat na korzyść 


mówiły jeduak wszelkich dalszych kroków. 


——— 


Nordd. Allg. Zig. konstatuje, że prócz urzę- 
dowych zapytań, przez rząd niemiecki postawionych 
Francji, Anglii, Belgii i Szwajcarji względem 
rokowań w kwestji robotniczej, odbywają, 
się „także przygotowawcze sondowania w innych 
krajach, w których istuieje kwestja robotnicza. 
Tymczasem donoszą ze Szwajcarji, ż8 w zapropono- 
wanej przez Szwajcarję międzynarodowej konfe- 
rencji dla nstawodawstwa robotniczego, naznaczonej 
na 5. maja, przyrzekł wziąć udział rząd włoski, 

„_ ,Wszoraj zaminnownno nowych członków nie- 
mieckiej Rady stanu, Powołani odznaczają się wy- 
bitną wiedzą na pola spraw robotniczych i większa 
ich część występywała niejednokrotnie na widowni 
publicznej % reformami socjalnemi. Rada stanu 
ma się zebrać już z końcem bieżącego tygodnia 
i prawdopodobnie zagai ją ces, Wilhelm osobiście 
dłuższą alokucją. Nie ulega wątpliwości, że przed- 
łożone jej będą wnioski w duchu reskryptów ce- 
sarskich. 


się za jakie dwa tygodnie. 


zapewniają 1 
postanowili 
rewolucji, 


znów wydało tam bitwę bułgarskiej samodzielno- 
ści i niepodległości, i znowu ją przegrało. Po- 
wstaje obecnie ważne pytanie, czy Rosja uzna lub 
też wyprze się akcji swoich ajentów; dalej, czy 
tę akcję kłaść należy na karb pobocznych rządów 
panslawiemu — zdaje się bowiem, że tych rządów 
jest w Petersburgu kilka. Jeśli tak, to zdawało- 
by się, że ani chwili nie powinna carska polityka 
zwlekać ze stanowczem zerwaniem ż temi rząda- 
imi pobocznemi. Być atoli może, że Rosja ani się 
wyprze ajentów swoich, ani ich nkarze, ani wre- 
sZcie nie pochwali publicznie ich działalności, 
Obecny stan Europy jest tego rodzaju, że najoso- 
bliwsze rzeczy są możebne, musimy przeto być 
przygotowani, iż taki niesłychsny fakt przygoto- 
towania iaordów, w esems według dowodów pise- 
mnych, reka Ohitrowa czynną była, pozostanie 
bez jakichkolwiek skutków. 


| o E E 
Angielska mowa tronowa. 


Wczoraj odbyło się otwarcie nowej sesji par 
lamentu angielskiego, której ewentualną donio- 
słość wczoraj podnieśliśmy. 

Według telegramu londyńskiego, mowa tro- 
nowa konstatuje, że stosunki Anglii z zagranicą 
są bez przerwy pommyślue i przyjażne. poczem po- 


|. Jak z Paryża donoszą, wczorajsza narada 
ministerjałna zajmowała się wyznaczoną na dziś 
rozprawą sądową przeciw ks, Orleańskiemu 
i jego prawdopodobnem zasądzeniem. Książę ma 
być dla odsiedzenia kary wysłany do jakiegoś za- 
kładu karnego na prowincji i będzie traktowany 
jako więzień polityczny. 

„Książę wyraził się z wielką goryczą o inter- 
pelacji Cazenovy, uważając ją za bardzo niefor- 
tunną, Książe nie spodziewa się obecnie już uła- 
skawienia. „Książę, przeznaczony na władcę — 
według słów jego — musi albo służyć wojskowo, 
aibo być wygnańcem, lüb” więźniem, Ponieraż mi 
pierwszego wzbroniono, muszę przyjąć ostatnie“, 

Wczoraj miał przybyć ks. Aumale dla od- 
widzenia Synowca, 


Wojska włoskie powróciły nie z As- 
mary do Massawy, coby było ustąpieniem ich 
z terytorjów, które Menelikowi zabrali, ale z głą- 
bi Abirynii cofnęły się, oddawszy swoją przysłu- 
gę Menelikowi, do Asmary i Massawy. 


Z Londynu 


à domoszą o niemiłej dla ga- 
binetn torysowskiego ą J [3 


otwarcia parlamentu i zapowiedzianego wniosku 
szkolnego. Oto urząd specjalny, wyznaczony dla 
budowy szkół, udał się do rządn z prośbą 
o wyznaczenie śledztwa. Długo bowiem krążyły 
pogłoski o niedbałstwie władz, dozorujących bu- 


Mianowicie, że władze te płaciły za materjał, 
który nigdy dostarczony mie był, że dalej uży- 
wano jak najgorszego materjała do budowy za- 
miest dobrego, lubo płacono za najlepszy, a na- 
koniec, że rachunki podpisywane były bez Żadnej 
kontroli. Dzienniki donoszą, że niektóre szkoły 
zostały nuwet zbudowane zgoła bez fundamen- 
tów, nie mówiąc już o iunych wadach przeciw 
hyzienie. Ze sprawy tej, głośnej w dziennikach 
nie omieszka skorzystać stronnictwo liberalne i 


] ; i ! ortugalii, 
nie wdając się w bliższe rozstrząsanie sprawy, ode 


: Według najnowszych wiadomości, Panicy 
1 trzem inuym do spisku należącym oficerom, 
odebrano szarże wojskowe i oddano sprawę ich 
sądowi cywilnemu do osądzenia, mimo to jednak 
będą postawieni przed sąd wojenny, który zbierze 
i ygi Raport sędziego śled- 
czego nie dostał się jeszcze do rąk kompetentnych, 
niewiadomo przeto, czy nie zostały inne jeszcze 
szczegóły wykryte. Dochodzenie Ścisłe trwa dalej 
Uwięzionym zdarto oficerskie epolety, ponieważ 
idzie tu o zdradę stanu. Jak zapewniają w sferach 
rządowych, będą oni traktowani z całą surowością 
prawa, bez żadnego względu na stosunki ich z za- 
granicą, tj. z Rosją. Bardzo wiarogodne źródła 
Że ci, którzy Panicę użyli za narzędzie, 
pozbyć się go w razie powodzenia 


„W uwagi goduym artykule berlińskim, pra- 
wie pół urzędowa Post, omawiając ostatnia wy- 
padki w Bułgarji, wyraża się w treściwym po- 
glądzie historycznym, że nieustające sprzysiężenie 


daje wywód zatargu z Portugalią. Ze 
zbrojną siłą udał się był oficer portugalski na te- 
rytorjum, na którem znajdowały się kolonie angiel- 
skie, nastąpiło krwawe starcie i w ogóle zaszły 
tam fakta, których niepodobna pogodzić z uszano- 
waniem, należącem się sztandarowi W. Brytanii. 
Obecnie, na wezwanie królowej, przyrzekła już 
Portugalia wycofać swoją siłę zbrojną z rzeczonych 
obszarów. 


czać stosowanie ustaw przymusowych. 


mpatie francusko-niemieckie, 


rące demonstracja na rzecz Rosji, że słuchano sto 


naszych znamy, ale za granicą, a zwłaszcza we 
Francji mogło to wywołać wrażenie, że serdeczna 
| przyjaźń Francuzów i Rosjan toruje gwałiem dro- 
ge franko-rosyjskiemu przymierzu. 

, Otóż przeciwko takiemu mniemaniu odezwa- 
ły się wreszcie najpoważniejsze dzienniki paryskie, 
zabrali głos najwybitniejsi publicyści francuscy i 
potępili bezmyślny, damonstracyjny kułt sympatyj 
franeusko-niemieckich. 

P. Jan Lemoinne w Journal de Débats pi- 
sze co następuje: 

„Marotą chwili obecnej jest alians rosyjski. Dla- 
czego? Nigdy tego dobrze nie rozumiałem. Rosjanie 
uie iubią Niemców, to jedyte uczucie nam wspólie. 
Ale wsnólność antypatji nie jest jeszeze wspólno- 
ścią interesów. Z właściwą Francuzom łatwowier- 
nością uwierzyliśmy, że Rosjanie nas uwielbiają. 
Nigdy nam tego nie powiedzieli. Idziemy na „Da- 
niszewów* i oklaskujemy ustępy Dumasa o Koza- 
ku, który broni mieszczanina od tygrysa. I oto 
narodowy nerw nasz drga. Lub też w Nicei gra 
trupa rosyjska, która przybyła użyć trochę słońca 
— i już przymierze rosyjskie zawarte! Naiwnie 
bierzemy za naród rosyjski i cara owe stado dzi- 
kich kaczek, które przybywa corocznie, uciekając 
od mrozów północy. aby się wygrzewać na połu- 
dniu i grać w ruletę w Monte Carlo. A nikt z nas 


Dalej wyraża królowa nadzieję, że narady 
brukselskiego antiniewolniczego kongresn 
międzynarodowego dopomogą do stłumienia han- 
dłu niewolnikami; wspomina o zawarciu anglo- 
egipskiej umowy handlowej, o prowizorycznej 
umowie z Bułgarją dla uregulowania naglą- 
cych spraw fiskalnych i zanowiada przedłożenie 


Królowa konstat:je trwałe polepszenie się 
stosunków irlandzkich i ubywanie zbro- 
dni agraryjnych, skutkiem czego można ograni- 


Wreszcie zapowiada mowa tronowa przed- f 
łożenia: w sprawie ułatwień zakupna ziemi przez | My tylko jedni umiemy robić politykę sentymen- 
dzierżawców w Irlandji, o udzieleniu Irłandji au- 
tonomii lokalnej na sposób tej, jaka już we wła- 
ściwej Anglii istnieje; o poprawie ustawodaw- 
stwa co do londyńskich stosunków zdrowotnych, 
o ile to dotyczy pomieszkań robotniczych ; w koń- 
cu © unormowaniu gwarancji pracodawców w ra- 
zie nieszczęśliwych przypadków wśród robotników, 


Przed kilku dniami rozniosły telegramy wia- 
domość, że w Nicei, przy sposobności przedstawie- 
nia opery Glinki „Życie za cara“, wywołano go- 


jac hymnu rosyjskiego itd. Że to było dziełem 
licznych Moskali, szwendających sie o tej porze 
na Riwierze i zaglądających do Monaco — to 
było jasnem dla nas, którzy tak dobrze sąsiad 
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sie nie zastanowi, że za tymi turystami kosmopo- 
litycznymi są miliony ludzi, którzy nie troszczą 
się, czy my istniejemy na świecie, którzy znają 
tylko jednego Boga, jednego monarchę, którego 
słuchają ślepo, i że nikt z nas nie może znać woli 
i myśli tej istoty samotnej, trzymającej w ręku 
całą tę potęgę gniotącą. 

„Pamietamy czasy, kiedy Polska była u nas 
w modzie. Polską podniecano zapał popularny; 
w imie Polski zdobywano zgromadzenie narodowe 
w r. 1848. Teraz skończyło się z ułanami: fims 
Poloniae. Później wydaliśmy wojnę Rosji aż 
w Krymie. Dla czego? Bo Napoleon III. chciał 
uświęcić awój alians z Anglią. Co nam przyszło 
ze Sebastopola? Trzeba było zapłacić przymierze 
angielskier- 

„Rosja pamiętała o tem w r. 1870 — ona 
nas odosobniła i wstrzymała wszelką interwencję. 
W dniu Sedanu król pruski mógł zatelegrafować 
do cara do Petersburga: „Nie zapomnę nigdy, że 
Tobie zawdzięczam, iż wojna została zlokalizowana.“ 
Nie wpadajmy wiec w złudzenia — i nie wma- 
wiajmy w siebie, że mamy sprzymierzeńców, któ- 
rzy nam nic nie powiedzieli i nic nie obiecali. 


talną. Wszyscy inni robią politykę interesów — 
i trzeba, abyśmy raz nauczyli się prozy“. 

Dowcipny Aurelian Scholl tak zaś odzy- 
wa się w dzienniku Matin: 

„Jeden z moich przyjaciół pisze mi z War- 
szawy: Sądzę, że mój list zastanie Cię w powro- 
cie z Nicei. Wasze sympatje rosyjskie musiały 
być podniecone głośną manifestacją teatralną. 
Ciekawe widowisko: ten zapał republikanów dla 
autokraty. Chciałbym widzieć cara, jak daje okla- 
ski Marsyliance. Dla ochłodzenia najzapaleńszych 
chciałbym, aby odczytali artykuły petersburskich 
dzienników w tonie na wpół drwiącym, oraz 
wrażenia z podróży Amerykanina do Syberji, 
ogłoszone w Times. Mógłby się odczarawać tem 
Deroułóde i pani Adam. Ale Numidus vult 
decipi.. 

„To prawda. Zapalamy się do czapki fu- 
trzanej Susinina i Dymitra. Nie myślimy o tem, 


Że Rosja może założyć ręce i być panią Europy. 


W wojnie z połączonemi siłami Niemiec, Austrji 
i Włoch rzecz to pewna, że wszysey będą pobici. 
Będzie tylu poległych, tyle klęsk, tyle ruin, że 
sam zwycięzca będzie równie chory jak ten, co 
będzie zwyciężony. Piękna to rzecz czapka fu- 
trzana na głowie tenora, lub kamizelka hafto- 
wana, pałasz przy boku i wysokie buty z ostro- 
gami — ale nie należy się tem upajać”, 

Nawet Reinach w Republigue francaise, 
znany jako przyjaciel dobrych stosunków poli- 
tycznych z Rosją, tak się odzywa: 

W dzienniku tym nieraz wypowiadałem sym- 


kde goj gia Rosji o wiele wcześniej, zanim þe- 


wien latek polityczny zaczął wykrzykiwać'! 
niech żyje Rosja! na ten sam ton, z jakim nie- 
gdyś krzyczał: niech żyje Polska! niech żyją Wło- 
chy! Zachowuję przekonanie, że spotkanie się in- 
teresu między Rosją a Francją może być ważnym 
czynnikiem polityki europejskiej. Lecz nie nauczo- 
no mnie dotąd, aby narody równie jak jednostki 
mogły się obchodzić bez dumy — a jest u nas 
wielu ludzi, którzy się zanadto kwapią, aby się 
rzucać na szyję Rosji“. 

Może to nareszcie otrzeźwi mob francuzki 
od bezmyślnych okrzyków: Vive la Russie!“ 


kowa pisany- sprawie. i to w chwili 
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FRYNE. 


z 


„.Phryne zasię — opowiada grecki pisarz” 
szaty p debio złożywszy, zstąpila w fale oey 
aby zgromadzonym na misterjsch w Eleusis S 
dom, przypomnieć Afrodytę Anadyomene (4 mo! 
„a AE tej legendy osnuł Siemiradzki naj- 
nowszy swój utwór. 

Wspaniałe dzieło SG 
gdzie je mistrz wystawi iwem zrozumie- 
prawda, nie wszędzie A kota za Aio- 

re rozruBZAĆ... 

kj Greczynka Ba o miradzkiego widzimy Frynę 
w chwili, gdy kończą się przygotowania do roli, 
‘aka piękna hetera ma odegrać. Posejdon już 
Urad 3 orszak, który z posążkiem bożka wód 
A of kich odprawił stosowne ceremounie vail fa- 
ami eleużyjskiej zatoki, powraca do wznoszącego 
rzu Megaronu. Z przeciwnej strony, 
stopniami . świątyni schodzi „ku brzegom orszńik 
dragi. Młodzież bierze w nim udział i starce, 
meżczyźni, kobiety 1 dzieci. Część ich okrążyła już 
oo jedynego W SWYM rodzaju widowiska, a 
miejsce J © tłumu, przy dźwiękach detni, śpie- 
pośrodku zd i okrzykach. stoi obnażona Fryne. 
żyd trzymają zdjęte szaty; jedna pen 
zuje jeszcze sandał u lewej nog! ki ja TE 
razem z tym sandalon Spadnie "ej Ana- 
przepaski i w pełni SWEJ nagość „żona: amorkiem, 

dyomene zstąpi do morza, Pop skrzydła... 
któremu matka przypina właśnie ` 

* 

Przypatrzmy się beterze . ta- 

Twarz jej, en trois qualre AEO Uni 
wo, przyćmiewa do połowy Cień od pa! A dkuje 
manego przez niewolnicę. Lewa ręka P $ noge 
sploty włosów złocistych, odpowiednia laine 
wznosi się nieco... Cała postać ma wu = 
bardzo wiele wdzięku, tem milszego dla kar 
iż śadnej niepodobna dopatrzeć się W nim 5% 
czności. o 

Od tej hetery obnażonej nikt nie odwróci 
oczu ze zgorszeniem. W jej spojrzeniu brak za- 
równo dumy, jak załotności; nie okala jej ust bez- 
wstydny uśmiech kurtyzany, ani też nie zaciska 
ich poczucie tryumfu, Ze spokojem odsłania Fry- 
ne swe wdzięki; jest w niej świadomość piękna, 
ale nie ta wyuzdana i do wyuzdania wiodąca; 


* * 


e zaa pz piękna, które ukochali nawet bo- 
sli ss, uDpijscy, a którego kult formalny wznie- 

e siebie synowie pieknej Hellady. 
Ziza dO tu jako kapłanka owego czaru. 
Jeujemy też w niej wszystko, to stanowi 


istotę klas 
nij, siłę, Jcanego xahów: harmonię doskonałą li- 


jest świadomość wdzie także w ekstaze, ale to uniesienie nie ma 
w sobie nie ze zmysłowości, Podziwiają oni piękno, 
nie pragnąc użycia; rozpalają się miłością nie dla 
kobiety, jeno dla tej harmonii, którą cała postać 
jej ujawnia idla tego wdzięku. który jest darem 
bogów. a uciechą ducha ludzkiego. 


spokó i "iż à . 
wej poezji, aes to tchnienie prawdzi- Otóż i ów świat Hella iy starodawnej, ukocha- 
swem łonie. starożytny wypieścił na | ny całem sercem w pieknie ciała. bo uważający 


+ je za znamię zewnętrzne piękna duchowego. 
W kompozycji t 3 inż ep — po Asię stronie obrazu — to 
„ZYCJI tworzy naturalni . |Już pokołenie zwyrodniałe, u nich górnje namię- 
sko. Dokoła niej grupują y ralnie Fryne ogni- | tność krwi; ta namiętność jak aaa io sie 


FR U sią wsz . ~ l 
ku niej mkuą spojrzenia i pi ystkie postacie, | nie długo i zburzy świątyni i  doalnie 
pienia, zachwyty i À ątynię piękna idealnego 


żądze... Zepsucia postawi ołt i 
Ta garstka widzów, któ pn postawi ołarze wyuzdania, A w posę- 
ra à ym zmroku przesy i i 
Fais aig o ató MDERA A Akarana i Ln Hellady. przesytu zgaśnie święty Znicz 


zu więcej zdradza ruchu; druga grupa, otaczaj 
wielki ofiarnik na tle zatoki i widniejącej «pca | W- prz. Chr, a wi ie poprzedzającej © 
wyspy, jaśnieje powagą, doskonale Aaa 7 g lenie się Grecji aR aps a 
sycznym spokojem świata starożytnego. * i s 
Czy artysta mimowiednie, bez ełebszej = s: 

éli tuk tłum rozdzielił? Czy nie miał Ga a o 
wyższego eeln, stawiające np po jednej stronie 
butsego barbarzyńcę (na co zdają się wskazywać 
jego nieheleńskie rysy) spać niewolnika zbosaco- 
Dago na lichwie i szaclierkach, który kwiaty rzuca 
mie; Bi Aa miną taka, jakby chciał powia- 
dzie: „Gdyby szło nawet o brylan i i 
było na to?* A czy i to E -atA OE 
widzimy młodzieńca w purpurowym chitonie, z 
twarzą o szlachetnych rysach, ale o wzroku za- 
mglonym niezdrową tęsknotą, pragnieniem użycia? 
Powstrzymuje go dojrzalszy towarzysz, może 
mentor; oblicze jego zdradza, iż i on rwać si 


Famiętajmy bowiem, że dzieje sie to w IV. 


Przypuściwszy, iż - i 
artysta, grupując swe owych 2 osp 
jedno, co w pierwszej chwili mogłoby nam się 
w obrazie wydać zagadkowem. 

Zrozumiemy np., dlaczego artysta nie wysu- 
nął bosko „pieknej hetery z taką plastycznością 
naprzód, iżby spojrzenie widza bezzwłocznie bie- 
gło do niej, jako do ogniska kompozycji Postać 
E malowana z subtelnością właściwą pędzlowi 
za akiego jest imo to, jakby przyćmiona 
Peres Basiadatio barw gorących i porywających 

sektów. Artysta mógł łatwo uczynić Fryuę 


jeszcze plast iei deg 
mnem, dając jej olał stawiając ją na tle ĉie- 


musiał niegdyś do czary uciech zmysłowych i i 

| ! ł ; a c ciału ow j j 
wychyliwszy ją do dna, spotkał ias dych jaką miewa ono u kobiet Pd + ak, 
Młodzian w purpurowym chitonie, daje mu się włosach, adna Pn 


Nie uczynił te j 'ątpi 
czy przeto jedynie, iżby og i A "ie ja: 
aea fuęrsz będzie ciało przez niego ef ła 
sło mu raczej o ta, łą Ja cznej. Saizimy, ło 
Sea i zoj , , 8: agodzić surową zmy= 
R stony." przedstawicielką jest grupa z a 
„  Nietylko bowiem dot 
miradzkiego świadczą o aka oz F 
KE udzielił on całej „świetności pay ZA 
ZĘ tym samym przecie obrazie spotykamy po- 
Pp kobiet (np. owej odwróconej od widzów. 
„eeZĄcej, odzianej w różową suknię). któr ‘D 
cliato żywszą ma karuację i więcej życiowa o a 
0, Co we Frynie nas zachwyca, nie prr dla 
ropa płatna maria abstrakcyjne równie 
é a Ą starożytnye en 
nika, Wejrzenie tych n o wieka z mę- Suać też dla tego 7 takim” naciskiem ce 
żów zupełnie Jes odm kobiety w al i e EF ally wykudasik óloją osie l AISE 
bow aope tej nagiej ko prawie ich wpra-'Co do siły wykonania stoją one niewątpliwie 


jeszcze powstrzymać, ale w chwili, gdy nie bę- 
dzie komu ująć go za rękę, rzuci się on bez 
wahania w objęcia płomiennej żądzy... A ten 
starzec, z miną znawcy i strupieszałego rozpu- 
stniku, zakrywsjący sobie ręką oczy od słońca, 
by módz lepiej Sawearyć się obnażonej Fry- 
nie? Czy i on trafowi tylko zuwdzięcza pomie- 
szezenie w tej grnpie? 

Nie. Bliżej wejrzawszy, musi widz uważny 
rzyjść do przekonania, że wszystkie owa posta- 
Pia mają pewną e gó] Ma całość organi- 
czną, że sę jednym 5 CZ onków tej myśli, jaka 

opromienia cały obraz. i 
W domniemaniu powyższem utwierdza nas 
vdziej grupa drupa druga u stóp ofiar- 


we utwory Sie- 


jeszcze ba 


wyżej, niż grupa po prawej stronie obrazu; sil- 
niej też od tamtej przykuweją do Siebie widza. 

Takie rozwiązanie problemu, możnaby pod 
względem kompozycyjnym do pewnego stopnia 
za błąd poczytać, błędem jest bowiem osłabienie 
ogniska na korzyść jednego z dalszych planów 
dzieła. Ale tu niepodobna przykładać owej 8za- 
blonowej miary. Zastosowawszy nadmienione pra- 
widło, dałby nam mistrz obraz jednej z tych or- 
gij, które strąciły bogów olimpijskich i przywio- 
dły Grecję do upadku. 1 

Fryne pojęta i przedstawiona jsko bodziec 
rozpusania musiałaby równy wstręt budzić, jak 
owe tłumy, co zbiegły się, aby podziwiać piękną, 
nagą kobietę, dla kobiety tylko. 

Tak zaś mamy przed sobą jedno z owych 
misterjów starej Helady, jakie powstały z przy- 
rodzonego popędu duszy ludzkiej do piękna i 
jakie dziś jeszcze, mimo całej odległości czasu. 
mimo całej różnicy i postępu cywilizacji, budzą 
dla siebie szacunek... 

a ə . 

Między zarzutami, czynionemi „Frybie w 
Eleusis* zdarzyło nam się i ten spotkać, iż kom- 
pozycja jest martwą, że brak w niej tego ruchu, 
którym scena podobna w rzeczywistości musia- 
łaby kipieć. 

Nam zarzut ten nie wydaje się słusznym. 
Kompozycja nie jest martwą, jest tylko spokoj: 
ną, a być nią musiała, jeśli artysta chciał eel 
swój uzyskać i przenieść myśl naszą w Świat 
starożytnej Grecji. z 

Spokój to zresztą tylko zewnętrzny. Gwal- 
towność nie licowałaby z duchem Hellady, która 
ipnemi patrzyła na podobne widowiska oczyma 
i pewnie mniej była nerwową od nas 

Ale za tą spokojną osłoną zewnętrzną kipi 
ruch inny, psychologiczny. Twarze patrzących nie 
są obojetne, Zdradzają one naprzemian idealny za- 
chwyt i zapał erotyczny, A w spojrzeniach ko- 
biet widać obok podziwu naiwnego także i zazdrość 
gniewną o to, że Fryny niepodobna przewyższyć. 

Nie trzeba zbyt Eyirego obserwatora. aby 
odczytać w spojrzeniach 1 gestach rozległą te gamę 
rożnorodnych uczuć. Wyrsiają je one wymownie, 
scena zaś cała staje się dzięki temu ożywioną, po- 
mimo iż artysta w niczem nie stargał więzów kla- 
sycznego spokoju. 

a > * 

oćby i nmajsurowsza, nie wiele 
zdoła KTM ariatów „Frynie w Eleusis*. Pod 
względem rysunkowym stanął Siemiradzki w tem 
swojem dziale u zenitu doskonałości. Dla młodszej 
drużyny artystycznej, która nieraz gwoli efektom 


sunku skończenie doskonała. 
z natury swej już przedstawiające ogromne tru- 
dności. jak n. p. stopy zwrócone wprost do widza, 


a nie wiemy, czem uzasadniony, 


jak w innych utworach, tak i 
Siemiradzki i 
dziwną skalę $ | 
światło słońca na Południu. Uroczy świat Hel- 


lady z swoją błękituą thalatią (morze), z migo- 
tliwym stropem nieba, 


jach nietylko polskiego malarstwa, jedno z miejsc 
najdostojniejszych... 


cznie, 
gdzie żadna przemoc nie sięga, że zdobywa uzna- 
nie na niwie sztuki, gdzie tylko to, co piękne i 
szlachetne spruwuje swe dobroczynne rządy. 


tanim poświęca czystość i skrupulatne wystudjo- 
wanie linij, może służyć „Fryne* jako wzór i jako 


dowód, iż sumienność w tym kierunku nigdy nie 
należy uważać jako zbyteczną. 


Szczególniej sama postać „Fryny* jest w ry- 
Nawet skrócenia 


wypadły znakomicie. Modelowanie przynosi pra- 
wdziwy zaszczyt pędzlowi artysty; jeżeli mieliby- 


śmy jaż co do zarzucenia, to chyba ów cień, jaki 


rzucił malarz na prawe ramie Fryny zbyt rozlegle 
i zbyt głęboko wcisnął go w dół podramienny. 
Na obrazie znajdujemy mnóstwo szczegółów 
niezrównanie pięknych. 3 
Z pośród postaci kobiecych — a wszystkie 
one z wyjątkiem jednej, z wyjątkiem towarzyszki 
owego pyszałka, który rzuca pęk róż Frynie pod sto- 
py, s3 piękne — wyróżnia się osobliwym wdziękiem 
służebna, rozwiązująca sandał Frynie. Należy ona 
bezsprzecznie do najpiękniejszych na obrazie po- 
staci. Jedno tylko razi u niej nieco: ów zbyt silny 
refleka ae SE > 
j jest przepyszna Podobnie 
Scenerja obrazu jest p ir Pe 
rzeniósł na płótno całą tę prze- 
jlasków i błysków. jaka cechuje 


z platanami rzucającemi 
cień długi, jaśnieje tu w pełni swej wspa- 
niałości. Perspektywa lewej strony obrazu, wi- 
dok na morze i przeciwległą wyspę, jest mi- 
strzowski. Niepodobna nam tego powiedzieć 0 
prawej stronie z Mepgaronem na wzgórzu. Tu nie 
doznajemy tej złudy co do odczucia przestrzeni. 

Najprawdopodobniej winien temu sposób 
ustawienia obrazu w sali ratuszowej. Skutkiem 
braku oświetlenia górnego. prawej strony prawle 
nie widać. Trzeba podejść ku niej tak blisko, że 
pryska urok cały, jakiego doznalibyśmy, patrząc 
na płótno ze stosownego oddalenia. 


* * 
+ 


„Fryne w Eleusis“ zajmie i zajęła już w dzio- 


Jestto pociechą dla narodu upadłego polity- 
iż zdobywa wawrzyny tam przynajmniej, 


St. R. 


Akcja ratunkowa. 


Wczoraj na posiedzeniu Wydziału krajowe- 
go rozpatrywano dalszą potrzebę pomocy dla kra- 
ju z powodu klęski nieurodzaju. Oparłszy się na 
sprawozdaniach e. k. starostw i Wydziałów po- 
wiatowych, które eoraz bardziej obraz klęski uzu- 
pełniają, obliczył Wydział krajowy po- 
trzebę dalszej pomocy na dwa i ćwierć 
miljonów, i pomocy w tej wysokości domaga 
się ze skarbu państwa. 

Wniosek dotyczący przesłanym będzie pa- 
nu namiestnikowi, który udać się ma do Wie- 
dnia, ażeby w ministerstwie skarbu o ile możno- 
ści jak najwyższy zasiłek wykołatać. 


* 
* * 


W rozwinięciu dalszej akcji obywatelskiej, 
rozesłała Izba rękodzielnicza lwowska do 


stowarzyszeń przemysłowych w kraju następującą 


odezwę : 

„Klęska głodowa ogarnęła kraj nasz cały! 
Nie ma prawie wioski i miasteczka, któreby nie 
zostały dotknięte tą straszną klęską. Tak wysoki 


rząd, jak i najwyższa reprezentacja kraju nasze- 


go, sejm i Wydział krajowy udzielili pierwszej po- 
mocy pieniężnej w celu zapobieżenia skutkom tej 
klęski — dającej się czuć, nawet wiecej zamo- 
żłnym! Aby zapobiedz tejże, aby poprzeć najszla- 
chetniejsze zamiary naszych reprezentacyj krajo- 
wych w niesieniu pomocy najbiedniejszej lecz za- 
razem najliczniejszej warstwie społeczeństwa na- 
szego, lądowi polskiemu i ruskiemu, zawiązał się 
tu we Lwowie, pod przewodnictwem prezydenta 
miasta Lwowa p. Mochnackiego Edmunda, ko- 
mitet obywatelski, który postanowił z całą usil- 
nością i gorliwością poprzeć usiłowania podję- 
te w ratowaniu ludu naszego od Śmierci głodo- 
wej, przez zbieranie składek na zakupno zboża i 
inwentarza. 

Rękodzielnicy i przemysłowcy! — Wy któ- 
rzy zawsze dawaliście dowody waszych najszla- 
chetniejszych uczuć humanitarnych tam, gdzie 
szło o dobro nietylko całego kraju, lecz nawet 
jednostek, nie pozostaniecie w tyle za innymi. 
Grosz wasz wprawdzie krwawo zapracowany, lecz 
oddany na ofiarę ludu, wśród którego żyjecie i 
w gronie którego liczycie także tysiące współ- 
kolegów zawodowych, otrze łzy niejednej rodzinie 
i przyczyni się do jej dalszej egzystencji. 

Składajcie grosz ten w miarę możności do 
rąk przełożonych, waszych stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych. Wy zaś pp. przełożeni stowarzyszeń 
rękodzielniczych kraju naszego, którzy niejedno- 
krotnie znaleźliście u nas najserdeczniejsze po- 
parcie w sprawach waszych stowarzyszeń doty- 
czących, wpłyńcie tak na stowarzyszenia, jak też 
pojedyńczych członków, iżby w tej tak ważnej 
sprawie wszyscy bez wyjątku wzięli udział, tem 
zaszczytniejszy i szlachetniejszy, iż tu chodzi o 
byt i egzystencję ludu naszego! 

Uzbierane ze składek tak pojedyńczych człon- 
ków jak też stowarzyszeń przemysłowych pienią- 
dze, uprasze się nadesłać do Izby rękodzielniczej 
na ręce skarbnika tejże p. Piątkowskiego Franci- 
szka we Lwowie (ratnsz 2 piętro), wraz z imien- 
nym wykazem dawców. 

Prezydjum Izby rękodzielniczej lwowskiej, 
ma to niezłomne przekonanie, że szanowne stowa- 
rzyszenia weźmiecie jak najszerszy udział w nie- 
sieniu pomocy ludowi naszemu, potrzebującemu 
tejże i dlatego uprasza o jak najenergiczniejsze i 
jak najszybsze zajęcie się tą sprawą czysto krajo- 
wą tak, by najdalej do dnia 1. marca 1890 ze- 
brane pieniądze, odesłane były pod adresem wyż- 
wskazanym, a wykaz szlachetnych dawców publi- 
cznie mógł być ogłoszonym. 

We Lwowie dnia 31. stycznia 1889. 

Z Izby rekodzielniczej lwowskiej: Michał 
Michalski, przełożony stowarzyszenia kowali, kono- 
wałów i stelmachów ; wiceprezes Izby*. 

Sekcja lokalna obywatelskiego komitetu cen- 
tralnego ratunkowego udała się do artystów, ma- 
larzy i rzeźbiarzy polskich, aby i oni ze Swej 
strony zechcieli wziąć ndział w akcji ratunkowej. 
W tym celu postanowiła sekcja urządzić publi- 
crną wystawe szkiców, obejmującą dwa w szcze- 
gólności działy sztuk pięknych, jako to: malarstwo 
1 rzeźbę, oznaczając termin nadesłania rzeżby lub 
obrazu, które po zamknięciu wystawy sprzedane 
będą na rzecz dotkniętej głodem ludności Galicji, 
na ostatni dzień lutego b. r. 

Sekcja rozdawniczą i powiatowa udaje się 
do urzędów parafialnych w powiatach najbardziej 
głodem zagrożonych, prosząc o nadesłanie dat 
szczegółowych, a na tej podstawie przystąpi do 
tworzenia lokalnych komitetów rozdawniczych. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
przepełnione były galerje jużto żydami, jużto 
antisemitami, spodziewano się bowiem dyskusji 
w sprawie żydowskiej, którą Tnerk mową swą 
wywołał. per" sp j 

Na wstępie odpowiedział minister Dnnajew- 
ski na interpelację dep. Steinwendera w sprawie 


ra 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 13 Lutego 1890. 


przedłożeń do reformy podatków, iż przedłożenie 
do reformy bezpośrednich podatków zostało już 
wykończone. Nie chodziło jednak przytem tylko 
o wypracowanie projektu do ustawy o podatku 
dochodowym osvbistym, lecz w toku przygotowa- 
nia projektów okazała się potrzeba utworzenia 
na nowo całego systemu podatków osobistych od 
początku. Osobisty podatek dochodowy. który prze- 
to stanowi tylko część przedłożenia ma według 
planu projektu do ustawy obciążyć czysty dochód 
z nader umiarkowaną progresywną stopą podat- 
kową, która wzrasta od 1/4g0/, co najwięcej 
do 39/0. 

Opodatkowanie przedsiębiorstw akcyjnych 
projektuje się na tych samych podstawach, na 
jakich opiera się ustawa specjalna z r. 1880 dla 
towarzystw zarobkowych, gospodarczych i zalicz- 
kowych. Punkt wyjścia dla wymiaru podatku 
tworzyć będą nadwyżki, wynikające z bilansów. 
Projekt zawierać będzie znaczne ulgi p.zez do- 
zwolenie potrącenia procentów, dłużnych odpisów 
z tytułu zużycia majątku, rezerwy strat itd. i 
tym sposobem uczyni zadość licznym Życzeniom 
opodatkowanych. W miejsce dotychczasowego 
podatku zarobkowego i dochodowego I. klasy za- 
prowadzi się dla innych prywatnych przedsię- 
biorców jednolity podatek zarobkowy. Minister 
wyjaśnił w dalszem przemówieniu sprawę tę 
szczegółowiej i oświadczył, że kładzie wielki 
nacisk na przeprowadzenie reformy podatkowej 
i że dochodzenia w tej mierzy przyspieszy, aby 
projekt mógł być rychło przedłożony Izbie. 

Wniosek Steinwandera, aby nad odpowie- 
dzią miuistra otwartą została dyskusja, odrzneono 
104 głosami przeciw 72. 

W dalszym ciągu poseł ks. Ozarkiewicz 
wniósł interpelację w sprawie wrzekomego naru- 
szenia zasadniczych ustaw państwowych wśród 
przygotowań przedwyborczych w Podhajcach. In- 
terpelację podpisali demokraci, młodoczesi i anti- 
semici. 

Następnie wszczęła sie debata nad rządowym 
projektem ustawy o uregulowaniu prawnych sto- 
sunków wyznaniowych gmin żydowskich. 

Po krótkiem przemówieniu dep. Pschei- 
dena, zabrał głos poseł kołomyjski, rabin dr. 
Bloch i w długiej mowie polemizował z wycieczka- 
mi antisemitów, których wyrazem było przeimó 
wienie Tuerka. Mowa Blocha była dla wszystkich 
niespodzianką, nigdy bowiem nieprzypuszczano, 
aby on zdobyć się mógł na taką siłę wyrazów. 
Z kolei zwracał się przeciw wszystkim, od lat 
przytaczanym przez antisemitów zarzutom i usi- 
łował zbijać je faktami. W mowie trwającej nie- 
mal całe trzy godziny, której zwłaszcza Koło pol- 
skie i demokraci przysłuchiwali się z wielką uwa- 
gą, występował przeciw opowieściom p. Tirka o 
mordach rytualnych, o braku jakiejkolwiek opinii 
politycznej u żydów ita 

Mowę przerywały niejeduokrotnie galerje na- 
bite słuchaczami, to sykaniem przeraźliwem, to 
znów oklaskami, tak, że prezydent musiał pare 
razy grozić opróżnieniem. 

Pc tej mowie Blocha przerwano posiedzenie 
o godz. wpół do 4 popoł. 

W czwartek przemawiać będą w sprawie 
wzmiankowanej ustawy jeneralni mowcy, poczem 
nastąpi rozprawą szczegółowa, która atoli zajmie 
prawdopodobnie kilka posiedzeń. 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie po- 
selskiej komisji robotniczej nie przyszło do skut- 


ku, gdyż w dotyczącej sali, oprócz przewodni- 
czącego i p. Pernerstorfera, nikt nie zjawił się 
zresztą. 
* * 
* 
W komisji budżetowej oświadczył 


minister handlu mrg. Baquehem na odnośne zapj- 
tanie, że rząd rumuński nie uczynił dotychczas 
Ładnego oficjalnego kroku w sprawie zawarcia tra- 
ktatu handlowego z Austro-Węgrami. Na zanyta- 
nie w kwestji rokowań cłowych między Austro- 
Wegrami i Niemcami, odpowiedział minister, iż 
w roku 1687 zaproponowano Niemcom, aby oprzeć 
austro-niemieckie stosunki handlowe na szerszych 
podstawach, a przytem uwzględnić wzajemne sto- 
sunki ruchu granicznego. Niemcy oświadczyły 
wówczas, iż dotychczasowa podstawa zdaje się im 
nieodpowiednią dla rokowań nad taryfą; i dlatego 
przyszło do skutku tylko przedłużenie istniejących 


traktatów. Odtąt nie odbywały się rokowania 
w tym Kierunku, 
* * 
x 
W komisji sanitarnej przydzielono 


dep. dr. Roserowi petycje, tyczące sie utworzenia 
izb lekarskich. 


* * 
x 


Wniesione na przedostatniem posiedzeniu do 
p. ministra wyznan i oświecenia interpelacje 
w sprawie supłentów g mnazjalnych brzmią do- 
słownie : 

1) Czy rząd zamierza jeszcze w bieżącej 
sesji przedłożyć ustawy w Sprawie odpowiedniego 
uregulowania stosunków służbowych  suplentów 
w państwowych szkołach średnich i przy tem po- 
stawić ich możliwie na równi z innymi urzędni- 
kami odpowiedniej kategorji? 

2) Czy zarząd szkolny skłonny jest corocznie 
znaczniejszą liczbe takich posad w szkołach Śre- 


Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta po- 


dnich, których potrzeba jest stąłą, obsądzić nau- 
czycielami rzeczywistymi tak, aby między liczbą 
rzeczywistych a supłujących sił nauczycielskich 
zachodził stosunek, przepisany dekretem naukowej 
komisji dworskiej z dnia 3. czerwea 1839 r.P 

8) Czy rząd skłonny jest także co do tra- 
ktowania służbowego supłentów w szkołach Śre- 
dnich nawiązać stosunek wzajemności między po- 
wszechnemi i fachowemi szkołami  Średniemi 
państwowemi, gminnemi i krajowemi. 


c m, 


Kronika miejscową Í zamicjscowa. 


Lwów dnia 12. lutego. 


* Zmiesienie konfiskaty. Otrzymaliśmy na- 
atępującą uchwałę: „C. k. sąd krajowy karny we 
Lwowie postanowił odmówić wnioskowi e. k. proku- 
ratorji państwa na zatwierdzenie konfiskaty czasopi- 
sma Gaseta Narodowa nr. 23, z dnia 29. styeznia 
1890 r., z przyczyny artykułu pod napisem : „Osta- 
tnie wiadomości“ (w sprawie zajść na uniwereytecie 
krakowskim) przez ck prokuratorję państwa zarzą- 
dzonej, a to dla braku znamion ezynu ka- 
rygodnege w inkryminowanyuw artyku- 
łe. O tem zawiadamia się redakcję czasopisma Ga- 
sata Narodowa z tem, że c.k. prokurator państwa 
od powyższej uchwały wniósł zażalenie, skutkiem 
czego akta c. k. sądowi wyższemu do rozstrzyguięcia 
przedłożona zostaną. * 

* Mianowanla. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: Karola Btrzelbickiegó, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Chmielniku; Marjana Kucharskie- 
go, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Zarzeczu:; 
Henryka Kóblera, w Wysoce, stałym nauczycielem 
młodszym dwn-klasowej szkoły etatowej w Błażowej: 
Zofię Krupiecką, stałą nanczycielką szkoły etatowej 
w Muninie; Stanisławę Orzechowską, stałą nauczy- 
cielką kierująca XII. szkoły etatowej żeńskiej w Kra- 
kowie. 

* Przeniesienia Minister handlu przeniósł re- 
wizera linij telegraficznych, inżyniera Leona Karasie- 
wicza, ze Stanisławowa do Krakowa, rewizora linij 
telegraficznych, adjunkta budownictwa, Józefa Perrel- 
lego, z Tarnopola do Stanisławowa i przeniósł adjunkta 
budownictwa, Józefa Miillera, ze ILiwewa do Tarno- 
pola, powołując go na rewizora linij telegraficznych. 


cztowego Joachima Ueberalła z Nowago Sącza do 
Lwowa. 

* Członkami komisji egzaminacyjnej dla 
kandydatów na autoryzowanych techników prywa- 
tnych różnych kategoryj, zamianowani zostali z pro- 
fesorów szkoły politechnicznej pp.: Bisanz, Dr. Dzi- 
wiński, Franke Maryniak, Rychter, Skibiński, Thullie, 
Zachariewicz i Zajączkowski, 


* U pp. marszałkewstwa Tarnowskich 
odbył się wczoraj raut, zakończony tańcami, i wy- 
padł bardzo świetnie. W przepysznej sali, dla której 
„Unia lubelska* Matejki jest zawsze najwspanialszą 
i nieśmiertelną ozdobą. oraz w pokojach przybocznych 
i elektrycznie oświetlonym westybulu gmachu sejmo- 
wege zebrało się przeszło 400 osób ze świata ary- 
stokratycznego, urzędniczego, literackiego i artystyez- 
nego, aby wziać udział w tym raueie. Z początku 
udział pań był małym, bawiono się też wyłącznie 
ożywioną rozmową: po godz. 10. wszakże zaczęły 
napływać panie, muzyka wojskowa 30 pp, która 
zrazu przygrywała w westybułu, przeniosła się do sal, 
i około godz. 11. rozpoczęły się tany. któremi dowo- 
dził hr. Adam Tarnowski. 

W urządzeniu całego przyjęcia przebijała się 
serdeczna gościnność dastojnych gospodarstwa, któ- 
rych córka, hr. Zofia Tarnowska, mająca za dni kil- 
ka zawrzeć ślub z Stanistawem hr. Siemińskim - Le- 
wiekim, zwracała na siebie powszechną uwagę. 


* Ślub p. Józefa Skarbka Borowskiego ż panną 
Jadwigą Mańkowską odbędzie się 18. bm. 


* Zmarli we Lwowie: Józef Michalewski, ofi- 
cjał sądu kraj. w 70 r. życia. — Andrzej Chiliński 
nauczyciel muzyki w 81 r. życia i, Władysław Se- 
metkowski w 21 r. życia. 

Stefan Brzozowski, członek Zgromadzenia 00. 
Reformatów w Krakowie, zmarł w 85r życia Przed 
trzema laty święcił 60-letnią rocznicę kapłaństwa. 

W Zyznowie zmarła w 23 r. życia Jadwiga 
Straszewska. a 

W Warszawie, zmarł Henryk Kułakowski, 
emer. profesor akademii petersburskiej. 

W Rogóźnie w Poznańskiem zmarł dr. Kazi- 
mierz Cichocki. 

W Petersburgu zmarł były minister Wałujew 
Umarł w 75 r. 26. r. życia wstąpił do służby 
państwowej, został W r. 1845 urzędnikiem jeneraln. 
gubernatorstwa w Rydze, w r. 1853 gubernatorem 
cywilnym w Kurlandji, następnie dyrektorem depar- 
tamentu w ministerstwie domen celem przeprowadze- 
nia emancypacji włościan, a w r. 1861 ministrem 
spraw wewnętrznych. Przeprowadził W przeciągu 
dwóch lat zniesienie pańszczyzny, Tezdzielił w r. 
1862 administrację od wydziału sprawiedliwości, zaj- 
mował się następnie bardzo energicznie sprawą ziem- 
stwa, a w r. 1865 wydał nową, bardze surową ustawę 
prasową. W trzy lata potem panslawistyczne stronni- 
ctwo postawiło go na stanowisku dominnjąsem, po- 
czem został w r. 1872 ministrem domen. W ośm 


+ 


Parę słów odpowiedzi 
na IX. List ze wsi. 


Spotkawszy się zaledwie przed paru miesią- 
cami z Gasetą Narodową, nie mogę się dość na- 
ubolewać, że cała niemal wiązanka pierwszej se- 
rji „Listów ze wsi“, dla mnie przepadła. Pocie- 
szam się wprawdzie nadzieją, że wkrótce zapewne 
te miłe pogadanki ukażą się w handlu księgar- 
skim *), czytanie ich jednak nie zrobi już może 
tego wrażenia co list podany w kwestji bieżącej 
w odpowiednim czasie. Nie mogę też wydziwić się, 
že rzecz często tak ciepło napisana, tak chwyta- 
jąca każde zdarzenie na gorącym uczynku, tak 
palec kładąca na ranę, tak jasno wypowiadająca 
myśl autora nie uzyskała dotąd należytego roz- 
„i A przecież filozofia życia zawarta w listach 

abiego Dzieduszyckiego, mojem zdaniem więcej 
przynosi naszemu społeczeństwu pożytku, niż 
wszelkie Hartmann'y lub Schoppenhaner'y. Ona 
nietylko nie wprowadzi nas na błędne manowce, 
na których niejedni karki łamali, ale odświeży w 
duszy zastygłe ideały młodości, wskaże prawdzi- 
wą drogę, jaką prawy chrześcianin, obywatel, 
Polak iść powinien, wytknie obowiązki dla bli- 
Źnieh, kraju i rodziny, nawet nauczy się poruszać 
w najciaśniejszym zakresie działania — nie ma 
bowiem kwestji, którejby hr. Dzieduszycki nie 
dotkął; a nie czyni tego z pedantycznem nastro 
jem podzieliwszy rzecz na rozdziały lub księgi. 


*) Już są w handlu księgarskim. (Przyp. Red.) 


ale pisze poczciwie, co mu do głowy przyjdzie, 
co dziennik lub jaka kwestja piekąca podsunie, 
byle swe zacne i zdrowe zdanie ogółowi udzielić 
i nie chować pod korzec światła, którem go Bóg 
obdarzył; by bodaj drobną cegiełkę swej pracy 
dorzucić do pracy ogólnej i poszczególnej, dążącej 
do wykształcenia zdrowego społeczeństwa i pogo- 
dzenia różnych powaśnionych żywiołów. 

Kiedy dzisiejsza kwestja matki-Polki nie 
przeszła niepostrzeżenie, gdyż raczyła szanowna 
redakcja zamieścić wyrazy, jakie podyktowało 
uznanie dla autora, iż porusza tak ważną kwe- 
stję; może więc i dziś szanowna redakcja będzie 
równie łąskawą na te słów kilka, które mimo ca- 
łego uwielbienia dla autora — nie ze wszystkiem 
godzą się na jego poglądy, zbyt mem zdaniem jo- 
dnostronne, 

Najzupełniej przyznaję słuszność hr. Dziedu- 
szyckiemu, gdy wychowanie domowe przekłada 
nad publiczne, nie godzę się jednak, by klasztorne 
miało być równie dobrem jak domowe, nad kla- 
sztór przekładam dobrą pensję, 

Lecz to rzecz mniejszej wagi i nia o tem 
mówić zamierzam. Uwage moją zwróciło twierdze- 
nie hr. Dz., że korzystniej dla kobiety nie kształ- 
cić się wyżej i zostać pod domową strzechą. ani- 
żeli wykształciwszy sią zająć posadę nauczycielską 
lub pracę biurową. Zapewne, możnaby się na to 
zgodzić, gdyby każdej pannie dorastającej rząd za- 
pewnił utrzymanie do śmierci, lub jak u żydów. 
każda była pewną, iż za mąż wyjdzie; bo prze- 
cież między płcią żeńską jak w'adomo jest prze- 
waga nad płcią brzydką, a najmniej 7 pre. stano- 
wią panny bez posagn. Otóż w tem właśnie tkwi 
błąd w zasadzie w całej kwestji o wychowaniu 
naszych panien, jak je hr. Dzieduszycki traktuje. 


Ponieważ bowiem przeciętną liczbę panien stano- 
wią ubogie dziewczęta które muszą zapracować 
nietylko na własne, ale czesto i rodziny utrzyma- 
nie, nie z rozkoszy więc. ale z koniecznej potrze- 
by stają się owemi machinkami biurowemi lub 
nauczycielkami czego sobie dziś za zaszczyt pe- 
wio nie poczytują. Ileż to jest panien z domów 
ubogich szlacheckich, które niegdyś tworzyły frau- 
cymer polskiej magnatki i zostawały rezydentka- 
mi do śmierci nie potrzebując sie troszczyć o 
swoją przyszłość; dziś czasy sie zmieniły, posia- 
dacz kilku córek a jednej małej wioski, czy to 
profesor uniwersytetu lub wyższy urzędnik nie po- 
siadający osobistego majątku nie jest w stanie 
zapewnić córce przyszłości w inny sposób jak da- 
jąc jej ukształcenie takie, któreby w danym razie 
utrzymanie jej stanowiło. 

Jeśli znajdzie się wiec młoda osoba w tem 
położeniu, iż musi sama o sobie myśleć, nie pozo- 
staje jej nic innego, jak starać się o jedno z nie- 
licznych u nas biurowych zajęć lnb o posadę na- 
uczycielską. Panienka z wyżej wymienionych do- 
mów za dobrze będzie przyzwyczajona u rodziców, 
by po ich śmierci mogła się zadowolnić nędznym 
zarobkiem szwaczki lub nieodpowiedniem dla jej 
wychowania i wykształcenia otoczeniem. Na innem 
zaś polu u nas pracować nie może. Jeśli zaś po 
zdaniu matury i egzaminów wyjdzie za mąż tak, 
iż mąż jej zapewni byt wygodny. to nabyte wia- 
domości z pewnością nietylko nie staną na prze- 
szkodzie szczęściu małżeńskiemu, ale kiedyś bar- 
dzo się przydać mogą. Tleż to razy matki są zmu- 
szone dopomagać synom gimnazjalistom, a nawet 
razem z nimi kują łacina i grekę, by dziecku uła- 
twić pokonanie tylu nagromadzonych trudności. 
Piszę to z całą świadomością rzaczy. 


lat później został Wałujew prezydentem komitetu mi- 
nistrów, a ed r. 1884 był on sekretarzem stanu. 
Wałujew był także powieściopisarzem, ostatnia jego 
powieść „Łorin* przełożoną została na obce języki. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 15. bm. wieczorek z tańcami. Początek o godz. 
8. wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w 
sobotę do godz. 4. popołudniu, 


* Pogrzeb śp. Seweryna Proxla odbył się 
wczoraj przy licznym udziale publiczności. Na wozie 


żałobnym złożono kilkanaście wieńców od wyższego 


sądu krajowego, kasyna miejskiego, przyjaciół i zna- 


jomych. Nieboszczyk starał się zawsze o to, by przy 


awansie decydującym była tylko prawdziwa zasługa 
i zdolność. Przy awansie przestrzegał on sumiennie 
słuszności i sprawiedliwości. 


* Z Koła literackiego. Wieczór z tańcami 
odbędzie się w lokalu Koła jutro we czwartek. Po- 
czątek © godz. 8. 

Walne zgromadzenie członków Koła literacka- 
artystycznego odbędzie się w lokalu tewarzystwa we 
czwartek, dnia 20 lutego o godz. 7!/ą wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie wydziału 
z czynneści za rok 1589. 2. Sprawozdanie kasowe 
za r. 1889 3. Sprawozdanie komisji kontrolującej. 
4. Wybory: a) prezesa, b) zastępey prezesa, €) 8e- 
kretarza. d) 12 członków wydziału. 5. Wniosek wy- 
działu. 6. Wnioski członków. 


* Ze „Skały.* Ostatni wieczorek karnawałewy z 
tańcami odbędzie się w sobotę 15. lutego Rozeslane 
zaproszenia na odbyty wieczorek w dniu 8. lutego sa 
ważne, osobnych zaproszeń na dzień 15. bm. dyrek- 
cja rozsyłać nie będzie. Ktoby nie otrzymał poprze- 
dnio zaproszenia zechce zgłosić się ustnie lub pise- 
mnie do dyrekcji „Skały.“ 

* Posiedzenie towarzystwa nauczycieli 
szkół wyżs„ych odbędzie się w sobotę 15. bm. o go- 
dzinie 6. wieczór w sali fizyki szkoły realnej. Po- 
rządek obrad: O niektórych środkach pomocniczych 
do nauki historji naturalnej w szkołach średnich. 
Ref. prof. Ludomir Sykutowski, 

* Z krajowej Rady zdrowia. D. 5. lutego 
br. odbyło się drngie posiedzenie krajowej Rady zdro- 
wia, na którem: 1. Roztrząsano sprawę budowy szpi- 
tala powiatowego w Lubaczowie, powiatu eieszanow- 
skiego; merytoryczne jednak załatwienie tej sprawy 
odroczono do najbliższego posiedzenia. 2, Oświadczo- 
no się za otwarciem drngiej publicznej apteki w mie 
ście Podgórzu, powiat Wieliczka. 

* 7 poddaństwa rosyjskiego otrzymał uwol- 
nienie hr. Henryk Skarbek z synem Jerzym. 


* Ze szkoły leśnej. Z końcem półrocza I. roku 
1889/90, odbędą się w krajowej szkele gospodarstwa 
lasowego we Lwowie egzamina w porządkn nastę- 
pującym: Dnia 19. lutego: na kursie I. z chemii 
ogólnej, na kursie II. fizjologii reślin; 20. lutego: 
na kursie I. z matematyki ogólnej, na kursie II. z 
cięcia lasu: 21. lntego: na kursie I z zoologii ogól- 
nej, na II. z meteorologii; 22. lutego: na kursie I. 
z ochrony lasu, na Kursie II. z inżynierji leśnej; 
24. lutego: na kursie I z fizyki eksperymeptalnaj, 
na II. z zoelogii leśnej; 25. lutego: na kursie I. z 
botaniki ogólnej, na kursie IT. z matematyki zasteso- 
wanej i miernictwa ; 26. lutego: na kursie I. z ge- 
ognozji, na kursie II. z pozyskania płodów leśnych ; 
27. lutego: na kursie II. z łowiectwa i znajomości 
ustaw. Każdy egzamin rozpoczyna się o godzinie 
Otej rano. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 12. lutege o godzinie 12. w po- 
ładnie : 

W ubiegłej dobie, licząe cd 12 godz. w połu- 
dnie d. 11 bm. do 12. godz w południe d. 12. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierankn wschodni, eo do siły 
mierny (2,39, niebo przeważnie pogodne, powietrze 
bardza wilgotne (93*/. wilg. Nagl.), opadu nie było 

Średnia temperatura doby była — 6880, naj- 
wyższa — 4*0*( dziś w południe, najniższa —— 9*0* 
dziś o 7. rano. 

Uwaga: Cała doba była pogodna i mroźna, nad 
ranem mgła mała. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm  znajdo- 
wała się w Syeylii; zwyżka 780—775 w połudn 
Szwecji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 775 mm Barometr stoi 
w mierze, 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d 12. bm do 12. w poludnie dnia 18. bm.: 

Wiatr będzie eo do kierunku połudn.-wschodni, 
co do siły słaby (1--2); średnia temperatura doby 
bez zmiany niebo będzie czyste, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany; epadu nie będzie. Pogodnie i 
mroźno. 

* Jntro d 
Tryfona. 


13. lutego: św. Katarzyny. — św. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

„Szanowna redakcjo! W nr. 26. Gazety Na- 
rodowej podała szan. redakcja błędną wiadomość o 
audjencji mojej u JEks. p. namiestnika podczas by- 
tności jego w Krakowie, a gdy wiadomość tę spro- 
stował prof. dr. Zolł, szan. redakcja w ur. 33 z d. 
9. lutego br., opierając się na informacji z Krakowa, 
powtórną moją andjencję znów mylnie przedstawia, 
nadmieniając, że wezwany zostałem wraz z dyrekto- 
ren policji, 

Wobrc tego upraszam uprzejmie o zamieszeza- 
nie następującego sprostowania : 


„W dniu 30. stycznia br miałem dwukrotną 
audjencję u JEks. p. namiestnika. Przedpełudniem 
byłem wraz z prof. dr. Zolłem, popołndniu zaś za- 
prosił mnie do siebie JEks. p. namiestnik i rozma- 
wiał ze mną bez czyjejkolwiek obecności. Przedemną 
miał audjencję prof. dr. Rastafiński a po mnie hr. 


Scipio.* 
Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego po- 
ważania 
Korczyński. 


Kraków d. 11. lutego 1890. 


— Przemyśl d. 9. lutego. Dnia 1 lutego odbył 
się u nas w sali magistratu staraniem Towarzystwa 
Dam dobroczynności bal na korzyść ubogich miasta. 
Wśród licznej publiczności złożonej z  najinteligent- 
niejszych sfer miasta, widzieliśmy także ks. Adanio- 
wę Sapieżynę, ks. Leonostwo Sapiehów, ks. Adamow- 
stwo Lubomirskich z hrabianką Zamojską, hr. Ło- 
siów. Zastępca marszałka Rady powiatowej, adwokat 
p Władysław Czaykowski rozpoczął polonez z ks. 
Adamową Lubomirską, w drugiej parze szedł p. sta- 
rosta Gorecki 4% p Cassinową, następnie ks. Lubo- 
mirski z br. Łosiewą itd. Do pierwszego kadryla, 
prowadzonego przez dr. Dukieta stanęło przeszło 70 
par. Sprzedażą bukietów de kotyliona zajęła się ks. 
Adamowa Sapieżyna z p. pułkownikową Thoss, a za- 
wiadowczynią bufetu odznaczającym się doborem ar- 
tykułów ofiarowanych przez ezłonków Towarzystwa 
dobroczynneści była p. Władysławowa Czaykowska. 
Bal przyniósł przeszło 700 złr. czystego dochedu. 


— Złote wesele. Emerytowany star. poborea i 
dyrektor kasy oszczędności w Nowym Sączu p. Fran- 
ciszek Fiałkowski, z małżonką swą Ksawerą z Ko- 
ryznów Fiałkowską, obchodzili d. 6. bm. uroczystość 
złotego wesela. Rodzina i licznie zgromadzeni znajomi 
i przyjaciele składali im serdeczne życzenia. 

-- Wspaniała ozdoba przybędzie wkrótce mia- 
stu Poznaniowi. Na placu Królewskim stanie wkrótce, 
jako udekorowanie fontany, grupa Perseusza, uwal- 
niającego Andromedy. Jest to dar cesarzowej Fry- 
drykowej, ofiarowany miastu na pamiątkę pobytu ce- 
sarzowej w czasie powodzi w roku zaprzeszłym. Pię- 
kna grupa jest robotą prof. Pfueła w Berlinie bia- 
sto za umontowanie grupy zapłaci około 30 000 marek. 

Zbrodnia Z Ostrowca donosi Kurj. Cvdeien.: 
„D 28. z. m. okolica nasza zaalarmowaną została 
niezwykłym wypadkiem. We wsi Rzeczniów, w po- 
wiecie iłżeckim zamordowaną została rodzina Szymo- 
na Osuchy; zbrodniarz zabił siekierą Szymona Osu- 
chę, wieku lat 32, żonę jego i troje dzieci, lat 6, 
5i 1l życia liczących. Podejrzenie zbrodni padło od- 
razu na Jana Węgrzeckiego, brata żony Osuchy, któ- 
ry też znikł ze wsi nazajutrz. W kilka dni zbrodniarz 
został ujęty i przyznał się do tego strasznego czynu. 
Jako przyczynę podaje złość do rodziny Osuchy, wy- 
wołaną przy podziale spadku po rodzicach jego i sio- 
pr A żony Osuchy. Morderea pięciu osób liczy 
at 25.“ 


— W arsenale wiedeńskim odLyły się 10. b. 
m. próby strzelania bezdymnym prochem Rezultat 
był świetny. Karabin Mannlichera wytrzymał próbę 
doskonale. W lipcu edbędą się nowe próby w otwar- 
tem polu przez cały pułk. 


— Rothan. W Palanza, we Włoszech. zmarł 
Gustaw Rothan, b. minister upałnomocniony Francji. 
Rothan miał lat 65, urodził się w Strasbnrgu. Bar- 
dzo młodo rozpoczął karjerę dyplomatyczną; spełniał 
urząd sekretarza ambasady, kolejno w Berlinie, gdzie 
się znajdował podczas kampanii krymskiej i we Flo- 
rencji, po wojnie r. 1859. Następnie został miano- 
wany konsulem jeneralnym we Frankfurcie nad Me- 
nem. P. Rothan pośrednio lub bezpośrednio wplątany 
był we wszystkie wypadki dyplomatyczne i wojenne, 
które od r. 1860 do 1870 zmieniły kartę geegrafi- 
czna Europy i przygotowały do „zbrojnego pokoju.“ 

chwili, gdy wybuchła wojna franeusko-pruska, 
Rothan był ministrem francuskim w Hamburgu, zkąd 
nadsyłał do kraju przepowiednie swe i ostrzeżenia. 
Stawiając nadewszystko dobro ojczyzny, przyjął ocho- 
tnie propozycję rządu obrony narodowej i jako mini- 
ster pełnomocny wyjechał do Florencji dla uzyskania 
aliansu Włoch. Lecz pomimo zręcznych i usilnych 
starań, napotkał stanowcza odmowe u rządu Wiktora 
Emanuela. Odtąd Rothan usnnął się od służby czyn- 
nej, poświęcając się kreślenin historji dyplomatycznej 
wypadków, w których przyjmował udział. 

Aby nie odrywać się od ulnbionych prac hi- 
storycznych, odmówił dwukrotnie ofiarowanego sobie 
stanowiska kierownika spraw politycznych przez Gam- 
bettę i Duclerca. Wydał kolejno następujące dzieła : 
„Polityka francuska w r. 1866.“ „Sprawa luksam- 
buraka“, „Niemcy i Włochy w r. 1870* i wreszcie 
w „Revue des Deux Mondes* ciekawe bardzo stu- 
djum nad „Pelityką pruską w r. 1855.* Do każdego 
z tych dzieł przyłączone są wyciągi z depesz, które 
p. Rothan wysyłał do rządu podczas pełnienia swo- 
ich dyplomatycznych obowiązków. Czytając je, do- 
znaje się żału, że tak rozumne ostrzeżenia i wska- 
zówki zostały pominięte. Od czasu wojny r. 1570 i 
nieudanej swej misji do Włocb, Rothan żył w odoso- 
bnieniu. 

Zamiłowany kolekejonista, posiadał cenna galerję 
obrazów XVIII. wieku. W roku 1885 rząd niemiecki 
wzbronił mu odwiedzania posiadłości jego, położonej 
w Alzacji. Był to srogi cios dla tego zagorzałego 
Alzatezyka, Przed dwoma laty, przedstawiony do 
Akademii, upadł dla braku dwóch głosów. Rothan był 
komandorem Legii honorowej. 


IAESTE E "OOBE", U E 


Co do pewnego rodzaju niechęci, jaka może 
wyradza się u nas do stanu małżeńskiego, to przy- 
czyna tego nie leży w wykształceniu panien, ale 
w smutnych stosunkach fiuansowych. Pokolenie 
nasze słabsze fizycznie, słabszem jest i na duchu. 
nie ma więc odwagi stawić czoła cieższej pracy, 
lub materjalpym troskom; życie wygodne, spokojne, 
przekładamy nad walke; bo — doprawdy walka o 
byt staje się ciężką nad siły, gdy przyjdzie pa- 
trzeć na niedostatek tych, których kochamy nad 
życie, a którzy mają prawo domagać się od nas 
lepszej doli. Małżonek zaciąga wielką odpowie- 
dzialność wobec kobiety, rodzice wobec dzieci, jeśli 
nie są wstanie zapewnić im Życia bez ciężkich 
walk i udręczeń materjalnych — według mego 
udania jest to rzeczą sumienia i meżczyzna nie 
mający dostatecznego stanowiska do utrzymania 
rodziny żenić się nie powinien małżeństwa nę- 
dzarzy wytwarzają najniższej warstwy proletarjat, 
tworzący rozkładową część społeczeństwa. 

Nie twierdzę jakoby wykształcenie w naszych 
zakładach naukowych nie pozostąwiało nie do za- 
rzucenia lub żeby tam nic do zmiany nie było; 
o tem radzili i radzi wielu do tego powołanych. nie 
widze jednak dlaczegoby nasza szkoła miała sta- 
nowić przeszkodę w wychowaniu kobiety, dla domu“. 

Wychowania — mojem zdaniem — szkoła 
nie dawała i nie daje, al» zawsze dom i rodzice; 
jeśli więc dziecko, czy panienka jest starannie w 
domu prowadzona, szkoła jej nie zepsuje; Edy 
źle nabyte wykształcenie może ją podnieść 1 u- 
szlachebnić. — Wszak szkoła dotąd jest przyby- 
tkiem, gdzie dziecko zostaje tylko kilka godzin; 
rodzice mogą więe działać na charakter przez 
resztę dnia wszczepiając pojęcia jakie sądzę za 
najlepsze i najpotrzebniejsze. Odpowiedzialnymi 


wiec zą wychowanie kobiet należy czynić zawsze 
dom a nigdy szkołę; jeśli jednak panienka ma 
rodziców, którzy chwalą się tem iż mają „uczona 
córkę*, nic dziwnego że córka owa nie odpowie 
wymaganiom hr. Dzieduszyckiego w wychowaniu. 

Piszę się na to najzupełniej, że bez pracy 
i ezytania w domu po ukończeniu Szkół publi- 
cznych edukacja nie jest wykończoną i że jak 
sam autor listu przyznaje, osłuchanie się w do- 
mu i zaznajomienie z dziejami historji i literatn- 
ry w szerszym zakresie tam Już tylko uskute- 
eznioneia być może; 8 WIĘC znów jest to obo- 
wiązkiem rodziców. 

Również przyznaję, Że każda z panien, a co 
niestety jest dość U nas zaniedbanem — mimo 
najstaranniejszeg0 wykształcenia powinna mieć 
wychowanie praktyczne, nie dla tego aby była 
zmuszoną WJKXOlywAĆ prace porządne, ale by u- 
miała domem zarządzić i ład w niem utrzymać. 

Te więć wszystkie cnoty domowe o których 
hr. D. SIę wyraża, iż: „trzeba żeby młodzieniec. 
mógł poznać, że jest w dziewczęciu miłość czyn- 
na dla boga ojczyzny i bliźniego, wiara silna 
w to co piękne i dobre i nie wyczerpana nadzieja“ 
to wszystko winien dać dom, a nie szkoła lub 
wychowawczyni i dla tego to, jak na początku 
powiedziano, wychowanie domowe przekładam nad 
publiczne; ponieważ jednak nie wszyscy są w tem 
szcześliwem położeniu materjalnem, by mogli 
córki kształcić w domu, szkoła zatem niech kształci 
umysł, a matka serce, a z czasem bądziemy 
mieć matki-Polki, jakie mieć pragnie szanowny 
autor listów. 

Kraków, dnia 7, lutego 1890. H. S. 


Z dworu petersburskiego. Przed kilku 
anıl „ogłoszono w Petersburgu komunikat urzędowy 
tępującej osnowy : .Jego cesarska wysokość wielki 
Blee Bora Mikołajewicz za najwyższem zezwo- 
leniem najjaśniejszego pana odjechał w dniu 16. sty- 
cznia pociągiem pocztowym kolei Warszawskiej z Pe- 
tersburga za granicę". O powodach owego „najwyż- 
szego zezwolenia" donoszą z Berlina do Wiednia 
bardzo ciekawe szczegóły, Żona Wks. Mikołaia Mi- 
kołajewicza starszego, który w wojnie rosyjsko- 
tureckiej BW u 1877/8 był naczelnym wodzem, żyje 
od lat wielu zdala od wielkiego świata w kijowskim 
klasztorze (Kijewskaja Ławra). Tam też udał się 
w. ks. Piatr Mikołajęwie» po ślubie z księżniczką 
aw aby matce przedstawić swoją żonę. 
kle aja młodej synowej swoje kosztowne 
z Tih jne, które znajdować się miały w ręku 
sna $ rzy Pomimo że młody książę, wiedząc 
SĘ e, e, klejnoty się znajdują, grzecznie wy- 
Tacie Sap Przyjęcia darn O przebiegu pertrak- 
Das Baa k klejnotów różne krążą wieści Podo- 
z. proślią oł nia cesarzowa otrzymała z Kijowa list 
Piotr klejnot enoje m cesarza, ponieważ Wks. 
aini si “OW jeszcze nie otrzymał, Wkrótce do- 
ERO: Se cesarz od swojego stryja, že klejnoty nie 
koti "I Już w jego ręku, gdyż przed wielu laty 
SM ała, Je damie swego serca, która zwrócić ich 
ło 7, Energicznej interwencji generała Gressera 
hoty Się jednak na rozkaz cesarski odzyskać klej- 
Ot), lecz dama mocno zirytowana użyła  nieostro- 
nie morfiny i w kilka dni zmarła wskutek pęknię- 
Cia sorca. Wks. Mikołaj był także bardzo cier- 
Plącym, ale gdy odzyskał na tyle zdrowia, że mógł 
wyjechać, otrzymał od cesarza pozwolenie do wyjazdu 
za granicę, 

z Rełd zasłużonemu. Francuzi umieją nezcić 
swoich „Wielkich“, W tych dniach odbył się w Di- 
jon bankiet na cześé Eiffla, który w mieście tem 
ee stawiał kroki. Gdy pe uczcie głośny inży- 
an a się w loży miejscowego teatru, publi- 
yli Basa z miejsc, a orkiestra odegrała „Mar- 
lec Wywdzięczając się za owacyjne przyjęcie 
Eifel nazajutrz } ; iada 
10.000 fr. przesłał na rzesz ubogich miasta 


"Ró zapewne w dziejach sztuki drama- 
de J] widowisko odbyło się w d. 31. z. m. w Lon- 
ynie w tamecznym zakładzie dla głuchoniemych. 
: cy tego zakładu odegrali przerobioną 
są ekspira umyślnie na ten cel sztukę p. t. „Scena 
e Ryszarda I-go“. Przed rozpoczęciem wido- 
"R do którego w olbrzymiej wali jadalnej urzą- 
7 A U) kilku głuchoniemych ofiarowało na głos 
AŚ ycia programy, W budce suflera zajął miejsce 
A or zakładu, dr. Elliot, a po podniesieniu kur- 
Ra Ak się przedstawienie. Rolę królowej 
AŻ oskonale 16-letnia nezennica instytutu, a tak 
al” jak i reszta aktorów głuchoniemych, obchodzili 
A Prawie zupełnie bez pomocy suflera, śledząc ba- 
znie na ustach mówiących aktorów, kiedy na kogo 
Wypada z roli moment zabrania głosu w czem nikt 
Się ani razu nie pomylił. Wprawdzie intonacja głosu 
Monotonna nie zawsze zgadzała się z uczuciem lub 
Usposobieniem grającego w danej chwili, ale dla wi- 
zów było to tembardziej wzruszającem Na przed- 
stawieniu obecną była cała śmietanka towarzystwa 
londyńskiego. 


ipn GOEENNEENEW 00 
Wyprawa. 


Wyprawa, proszę pani, jest przesądem! 

Potrzebną ona była i usprawiedliwiona w cza- 
Sach dawnych, gdy robienie sprawunków połączone 
było z wielkiemi trudnościami, gdy wypadało „wy- 
 € się* po nie (stąd właśnie jej nazwa) do 
REL dalekich, do kupców zjeżdłających raz tylko 
Ee, oku m =s8hodU - lab zachodu, "do rzemieślni- 
K w AA dza da 4 na szerokich przestrzeniach 
spokój | 8 ky Wówczas, aby okupić sobie 
za a reszte Życia, ludzie zaprzęgali się na 
A a Y yÞierania i gromadzili w ilo- 
KES Jviekszej, odzież, sprzęty, pościel. 
madw e gospodarskie i t p, jak wiewiórka gro- 

yło AB Zimy orzechy, a jeż jabłka leśne. 

Ale spadl koniecznością. 

Fe aiš (przekonasz się pani o i- 
sh CZAS po slubie) konieczność ta Meg 
.cuczne ynś wytwarzanie jej sprowadza uied kk 
1 niepożądane następstwa, Aj 
: yprawa twoja, choć myśli sie iej i 
Remal od chwili twego n na ae aa „2 
Botowywą się zwykle w wielkim pośpiechu, pa: 
czas kilku ostatnich tygodni, ślub poprzedzających, 
ie Się twoja poczciwa matka przez tan czas na- 
lega, natrudzi, nagada, nairytuje, to tylko Bogu 
L.. kupcom naszym wiadomo. A rezultat zawsze 
Jeden: połowa sprawunków przepłacona; reszta 
ję. nie mie warte, bo przygotowana „sobo- 
nim ściegiem na niedzielny tare“. albo też nie 
wa zupełnie potrzebom i upodobaniom 

zaślubionej pary. 

n: Niedostatki te wychodzą na jaw „zaraz po 
ślubie ; sukuie źle leżą, neble nie odpowiadają lo- 
kalowi, lampy nie chcą sie palić, na srebrze fał- 
Szywa cyfra, na kryształach skazy, jednych rzeczy 
za wiele, innych brak zupełny... 

„, — Szkoda, żeś mojej rady nie zasięgnela — 
mówi mąż do młodej żony, wybierając się z nią 
na wizytę lub do teatru — byłbym ci stanowczo 
odradził ten kolor materji. Do twojej cery i do 
twoich włosów zupełnie on nie odpowiada. A przy- 
tem ja tego koloru nie lubie... 

Rozumie się, Że po tej uwadze. nowa i ko- 
sztowna sukuia wraca do szafy, ahy 4 niej wcale 
Już nie wyjść — chyba do rąk żydówki, handlu- 
jącej damską garderobą. 

Kieiyindziej mąż krytykuje fason kap-lisza, 
desert na gorwecie, kształt lichtarzy... 

, Mało co mu się podoba — w czeln nie ma 
nic dziwiego gdyż wszystko sprawianel jest gu- 
stem teściowej, rzadko, jak wiadomo, zgadzającym 
Bię z gustem zięcia. z 
| Nieustannie to mężowi, to żonie wyrywają 
się z ust westchnienia: A 

— Jaka szkoda, żeśmy tego sami nie kupo- 
wali l... Jaka szkoda że się to tak pospiesznie ro-- 
biłot... Jaka szkoda. że dla niedorzecznego zwy- 
czaju tyle pieniędzy zimarnowano!.. 4 

a zatem, póki czas, niech pani tym spó- 
źnionym żalom zapobiegnie. Znasz kilka kobiet 
postępowych, które miały odwagę zerwać ze zwy” 
czajem i wyprawę ograniczyły do rzeczy najpo- 
trzebniejszych, uzupełniając ją następnie powoli, a 
rozważnie po zamążpójściu. Kobiety te są zupełnie 
zadowolnione z wyników nowego systemu. 

Zgaduję zarzut, jaki mi pani postawisz — 
Zarzut, w którym wyraźniej jeszcze ujawni SIę 
przekonanie matki twojej. niż twoje. 1P 

— Ależ wyprawa jest niezbędna ! - — powiecie 
— Wszakże młode małżeństwo byle czem obywać 
Się nie może !,,, 

— Przeciwnie! — odpowiadam. — Jeśli tu 
chodzi o podkład materjalny istnienia, o ramy do 


idylli miodowych miesięcy, to w tym razię byle 
co doskonale wystarczyć powinno, Sytość materjal- 
na, wygoda, wykwint — to łakotki, które zosta- 
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i sił wyszafowali. 


kiemi blaskami, sztucznych podniet nie potrzebu- 


tek i perkalikowa sukienka. 


wstąpili. 
własnej sile, zaczynając ją od początku. 


też może i cały jego urok! 


której nigdy za próg szklarni nie wynoszono... 


żeństw. 


zań wszechwładnego dla pewnych ludzi konwe- 
nansu, jest zamykać oczy na prawdę, więc zape- 
wne przez długi jeszcze czas utrzyma się prze- 
konanie, że ten tylko „dobrze się żeni”, kto 
bierze duży posag i sutą wyprawę, a ta jedynie 
„dobrze ża mąż wychodzi“, której mąż ofiarowy- 
wa obszerne i bogato urządzone mieszkanie... 

Posłuchaj pani na zakończenie, co o tem 
ostatnim mówi Michelet (w książce pt „L'Amour“, 
kiórą każ pani koniecznie przeczytać swojemu 
narzeczonemu). 

, „Miłość stwarza miłość, a stworzoną uma- 
cuia. Aby kochać się silnie, trzeba silnie zajmo- 
wać się sobą, przebywać razem i jak najbliżej 
siebie. Już sama obszerność i rozkład mieszkań 
dzisiejszych, przeszkadza zupełnemu zespoleniu 
„ię małżonków. Wielka ilość komnat rozdziela 
rodzinę, oddala meża od żony, czyni ich obeemi 
sobie. Dobry ton wymaga, aby mąż pracował 
zdała od Żony, „aby Żona nudziła się zdala od 
męża. Mąż musi mieć oddzielny gabinet, żona 
oddzielny buduar; wypada też mieć dwie sy- 
pialnie, aby można było łatwo unikać się, scho- 
dzić sobie z Oczu, może nawet kryć się w po- 
trzebie... Zaledwie pokój stołowy i salon zbliżają 
na czas krótki małżonków, ale i tu domownicy, 
goście, służba zaprzątają ich uwagę i przeszka- 
dzają; trudno porozmawiać, trudno nawet spoj- 
rzeć na siebie. Radziłbym także modnym mał- 
żonkom posunąć ostrożność dalej jeszcze, zaopau- 
trując dzielące ich drzwi w rygle i zasuwki. Po 
co przywracać rozwody? Takie małżeństwa i ta- 
kie mieszkania w zupełności je zastąpią!“ 

A że Michelet ma słuszność, dowodzi fak- 
cik poniższy, który niech pani sobie zapamięta... 

Za dawnych czasów w Zurychu istniał zwy- 
«zaj, że małżonków, domagających się rozwodu, 
poddawano pewnej orygiualnej próbie. Oto pozo- 
stawiano im trzy dni do namysłu, a na ten czas 
zamykano razem w jednej niezbyt przestronnej 
komnacie, w której znajdował się tylko jeden 
stół, jedno krzesło, jedno łóżko, jeden talerz i 
jedna szklanka. Zamkniętym dostarczano poży- 
wienia przez okienko, nie patrząc na nich i nie 
rozmawiając z nimi, Gdy ich po trzech dniach 
wypuszezano, wychodzili, trzymając się za ręce, 
a nierzadko i za szyję... 

Notują też owoczesne kroniki, że w poczei- 
wym starym Zurychu rozwody, choć dozwolone, 
nigdy nie były praktykowane... 


W. Gomulicki. 
*FRZDY WYRYTE PO) 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Wspominaliśmy już wezoraj, że 
skutkiem nagłej niedyspozycji p. Koncewicza odśpie- 
wał wczoraj partję Mathisena p. Kiezman, który 
onego czasu w taki sam sposób umożliwił wystawie- 
nie „Konrada Wallenroda.“ Pomimo to, że śpiewał 
bez próby, wywiązał się p. Kiczman ze swojej roli 
bardzo dobrze, i żałować tylko wypada, że zdolny 
a a ienny ten artysta opuszcza scenę. O „Proroku* 

Spomniemy jeszcze po drugiem przedstawieniu. 
Jutro = „Szeroka natura*, komedja Ostrowskiego. 

„Erorok* Moeyerbeera. 


EE 
Dział ekonomiczny. 
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, „Dostawy dla armli. Dnia 27. lutego mija 
ermin wniesienia ofert na dostawy wyrobów 
skórnych dla armii. Wzory butów i rzemieni znaj- 
dują sie od kilka dni w izbie rękodzielniczej 
lwowskiej, a pomimo, iż różnią się one tak do- 
brocią roboty, jak gatunkiem skóry od wyrobów 
Z lat 1587 1 1858 przez żołnierzy naszych n0340- 
nych. część rękodzielników postanowiła wziąć 
udział w dostawie. Rozpoczęto już nawet wykona- 
n:e wzorów tych robót dla chcących wziąć udział 
w dostawach, Wzory ofert przesyła dyrekcja To 
wirzystwa dostaw każdemu oferentowi na żądanie, 
Oferta ma być stemplem 50-centowym zaopatrzo- 
na. Wygotowane wzory należy odesłać do najbliż- 
szej dla oferenta stacji odbiorczej we Lwowie Prz 
myśln lub Krakowie pod adresem Ces. i król 
intendantura korpuśna*, -— Przesyłając wzor 
w myśl punktu 6 i 8 warunków licytacyjnych ha 
leży odnośne intendantury korpuśne zawiadomić iż 
równocześnie przesłaną została oferta do minister- 
stwa wojny w Wiedniu i zażądać pokwitewania 
oubioru wzorów. Ww rubryce „Ilość i nazwą przed- 
miotów“, należy ilość par butów i wymienić gatu- 
nek tychże, A to: „Fertige Schuhe — Halbsttefel* 
etc., bez względu na wysokość numerów wielkości 
Do tego należy dołączyć cennik, który stanowi za. 
łącznik oferty. | 

Przy ofercie na roboty rymarskie, należy 
przy rubryce „Ilość i nazwa“ dopisać cenę za ka- 
żdą sztukę, a to cyframi i słowami, W końcu 
postarać się winien każdy „oferent o zatwierdzenie 
prócz swego podpisu, potwierdzenia władzy prze- 
mysłowej, 20 posiada kartę przemysłowe. Wadium 
nie potrzeba składać zarąz, ale aż dopiero po przy- 
jęciu oferty. 


wojny 
do pozbycia : 
ręgu terytorjalnym 


wić trzeba ludziom starym, którzy skarb złudzeń 
afo Ci, którzy stanęli dopiero na 
progu życia i którym to życie uśmiecha się wszyst- 


ją. Telimena uciekać się musi do różu, brylantów 
i sukien kosztownych; Zosi wystarcza polny kwia- 


Istnieje u nas pewien zwyczaj naganny, 
wedle którego córka, wychodząca za mąż, musi 
od razu „urządzać się“ tak samo, jak jej rodzice. 
Naraża to nietylko ma niepotrzebne wydatki je- 
dną i drugą stronę, ale nadto psuje naturalny 
porządek rzeczy. Nie można zrównywać tych, eo 
już u mety, z tymi, którzy dopiero w szranki 
Każdy powinien przejść drogę życia 0 


Jest w tem trud i ciężar istnienia, ale jest 


Pary małżeńskie, które przychodzą od razu 
do gotowego, nie zazdrości są godne, ale raczej 
współczucia. Nie zaznają one nigdy tej wielkiej, 
największej może w tem życiu rozkoszy, jaką 
jest odpoczynek po pracy i widok zdobytych nią 
owoców. Nasycone, zanim łaknąć zaczęły, prze- 
drzemią życie w apatycznem odrętwieuiu rośliny, 


Nie znam nie niedorzeczniejszego i fałszyw- 
szego, jak owo „urządzanie się“ młodych mał- 


Ale ponieważ jednem z głównych przyka- 


Zawiadamiając o tera interesowanych, dyre- 
kcja Towarzystwa dostaw dla armii wyraża prze- 
konanie, że rękodzielniey szewey i rymarze, jak 
najliczniej wezmą udział w tej próbnej dostawie, 
która decydować będzie o zamierzonej decen- 
tralizacji dotychczasowego systemu rozdawnictwa 
robót. 


Wywóz siana i paszy. W roku, w którym 
kleska nieurodzajów paszy w Galicji stała sie ka- 
takliznem, w chwili kiedy u nas ankiety obmy- 
ślają zakupno siana i paszy dla Galicji, Świat 
haudlowy notuje najwyższy rozwój eksportu siana 
i paszy z Austro- Węgier, w czem i Galicja zna- 
czny wzięła udział. Jestto zjawisko równie ude- 
rzające jak smutno świadczące 0 naszej przezor- 
ności i o naszych informacjach. - 

Według sprawozdania wiedeńskiego Handels- 
Museum Austrja miała w ubiegłym roku bardzo 
bogaty zbiór siana, i wskutek tego wielki eksport 
za granicę. 

Słomy wywieziono z Austro- Węgier w 8 


54.263 cent. metr. w roku 1888, co stanowi plus 
292.587 cent. metr. Siana wywieziono w tym sa- 
mym czasie 306.984 cent. metr. wobec 268.411 
cent. metr. w r. 1888; razem wywieziono w 8 
miesiącach r. 1889. siana i słomy 658.705 cent. 
metr. co w porównaniu z 268.411 cent. metr. 
wywiezionymi w r. 1888. stanowi plus eksportu 
385.530 cent. metr. Wegry dostarczały tych pro- 
duktów głównie dla Wiednia, którego zapotrzebo- 
wanie wobec wielkiej liczby koni utrzymywanych 
jest ogromne. Galicja brała udział w eksporcie, a 
dzisiaj się skarzy na brak i za drogie pieniądze 
będzie swoje własne siano i słomę odkupować. 
(Tyg. ekon ) 

Wykazy statystyczne węgierskich kolei 
stwierdzają ubytek w dochodach  frachtowych 
z powodu złych urodzajów i słabszego w skutek 
tego wywozu; za to ogromna jest kompensata 
w dochodach od przewozu osób, które skutkiem 
taryfy strefowej znacznie się pomnożyły. 

Wydział Kasy oszczędności m. Krakowa 
odbył posiedzenie, na którem przedmiotem obrad była 
sprawa zniżenia stopy procentowej od kapitału na 
budowę gmachów dla gimnazjum III. i szkoły realnej 
w Krakowie, przez kasę oszczędności wyłożyć się 
mającego, żądany bowiem procent 51/4 a względnie 
5'|1o"fe od sta przez rząd przyjętym być nie mógł. 
Wniosek zniżenia procentu na 4!/ą"/, przedstawił 
imieniem dyrekcji kasy i komisji kontrolującej dy- 
rektor Slęk. Po krótkiem umotywowaniu przez spra- 
wozdawcę przedłożenia względami na dobro uczącej 
się młodzieży, Wydział jednomyślną uchwałą wnio- 
sek zatwierdził, 


Stan banku austro-węglierskiego z dniem 
7. lutego b. r. był następujący: banknoty w obiegu 
401,946.000 zł. (mniej o 5,178.000 złr. aniżeli po- 
przedniego tygodnia); zapas kruszcowy 242,118.000 
(mniej o 12.000 zł.); portfel 148,666.000 zł. (mniej 
© 2,242.000 zł.); lombard 25,043.000 zł. (mniej o 
1,546.000 zł.); rezerwa w banknotach 46,647.000 zł. 
(więcej o 5,165.000 zł.) 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 11. lutego. a 

Dowozy zboża, a tem samem i zapasy ZWię- 
kszyły się znacznie w ostatnim czasie, co znowu 
na usposobienie dzisiejszego targu niekorzystnie 
oddziałało. 

Pszenica stosunkowo lepiej trzymała się 
w cenie, gdyż na miejscowe potrzeby, chociaż 
w niewielkich partjach znajdowała odbyt. 

Zaofiarowanie żyta w stosunku do potrzeb 
jest za wielkie, dla tego odbyt był utrudniony, a 
ceny chylą się ku zniżee. 

Jęczmień browarowy po cenach dotychczaso- 
wych na.otyka odbyt normalny, gorsze gatunki 
trudne do pozbycia. 

Owies niezmiennie. 

Płacono za pszenicę białą od 9.40 do 9.70 
złr.; za czerwoną od 9.45 do 9.80 zł.; za żółtą 
od 9:40 do 9-70 zł.; za żyto od 835 do 8:60 
zł.; za jęczmień browarny Od 7.75 do 8.80 zł; 
na paszę od — do zł.; za owies od 8:20 
do 8'45 zł.; groch od —.— do —,— zł, Wszystko 
za 100 kilogramów. 


„  fHełda zbożowa. Wiedeń 11. lutego. Psze- 
nica na wiosnę 8°89, na jesień 8 06, na maj i czer- 
wiec 8'93. 


Wiedeń 10. lutego. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego 3554 gztuk opasowego 
i 1111 sztuk chudego. Razem 4665 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 393 sztuk 
opasowych i 459 sztuk chudych; z Bukowiny nie 
było żadnych. 

Ogó.em przypędzono o 276 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 67 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była słabą i tylko z tru- 
dnością osiągano ceny z zeszłego tygodnia. Nie sprze- 
dano 117 sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 46 de 52 zł., towaru przedniego z Galicji i Bu- 
kowiny nie było wcale żadnego; węgierskie woły opa- 
SO po 47 do 55 zł., za towar przedni po 56 do 
z pá "to z innych krajów koronnych po 48 do 56 zł., 

owar przedni po 57 do 60 zł. wyjątkowo po 61, 
15 do 25 z}; stadniki po 18 do 32 zł; ba- 


do 21 zł. za cetnar metryczn 
Bydło chude 18 do 120 za sżkólgm 


a AA 


Telecrany „Gazety Narodowej" 


Brzeżany d. 12. lutego. Przy dzisiej- 
szych wyborach do Rady Państwa otrzymał 


y Rumaficzuk 61, a p. Zaremba 99 gło- 


Brzeżany d. 12. lute j 
JC go. Z Podhajec 
ponosi, Że na 165 głosujących otrzymał Za- 
noa a 88, Romańczuk zaś 16 głosów; w Ro- 
satynie 114 głosów padło na Zaremb a 48 
na Romańczuka, ; 
R = przedstawia 
» że prof Juliau R» k 
sę ty 185 głosów, a p. Kinia DAA 
SÓL głosów i został posłem do Rady pań- 
stwa wybrany. Rozstrzelonych głosów było 39. 
„ Wiedeń d. 12. lat 
ży: na kilka dni do E wię: a 
ledeń à. 12. intego Julin, 
AR |. a. le.lntege Juliusz Kossak, 
SAR warelista, otrzymał order Franciszka 
Starszy komisarz t 
mea pocztowy, Józef Oh oło- 
Md ża pok, sekretarzem dyrekcji 
Wiedeń d. 12, lutego. Do klubu cze- 


skiego wniosło żydowskie stowarzyszenie pra- 


miesiącach ubiegłego roku 346.800 cent. metr. w 


skie „Or Tomič“ prośbę, aby celem poparcia 
jezyka czeskiego w nabożeństwie żydowskiem, 
wniesiono do ustawy o organizacji wyznanio- 
wych gmin izraelickich poprawkę, doz“ alają- 
cą tym gminom dzielić się według narodo- 
wości. Klub uchwalił spełnić to życzenie. 

Klub rozprawiał następnie nad planem 
postępywania w dyskusyi budżetowej, aby 
życzenia narodu czeskiego nie tylko w Cze- 
chach, ale także na Morawie i Szląsku speł- 
nione zostały, 

Berlin d. 12. lutego. Obwieszczoną zo- 
stała urzędowo ustawa o służbie wojskowej 
osób duchownych. Mocą rozporządzenia cesar- 
skiego, wizerunki jego, jego rodziny i przod- 
ków mogą być wystawiane na widok publi- 
czny tylko za osobnem pozwoleniem. 


Berlin d. 12. lutego. Osławiony dyre- 
ktor policji Króger, przydzielony minister- 


dyrektor wydziału politycznego, bawiący od 
dwóch miesięcy za urlopem we Włoszech, nie 


zmianą zapatrywań w sferach decydujących 
co do spraw socjalno-politycznych. 

Nowy minister handlu Berlepsch dowie- 
dział się o obu reskryptach cesarskich dopie- 
ro z Reichsanzejgera, jadąc z Kolonii do 
Berlina. 

Robotnicy górniczy z Bochum postano- 
wili prosić cesarza, aby do posiedzeń Rady 
stanu w sprawach robotniczych wezwał jedne- 
go ich reprezentanta. 

Paryż d. 12. lutego. Okazało się do- 
wodnie, że pogłoska o abdykacji hr. Paryża 
na rzecz uwięzionego obecnie ks. Orleańskie- 
go, była przez pisma republikańskie zmy- 
śloną. 

Paryż d. 12. lutego. Estafette do- 
wodzi, że książę Orleański, wstąpiwszy do 
armii indyjskiej w r. 1889, utracił narodo- 
wość francuską. 

Rzym d. 12. lutego. W Izbie posłów 
oBwiadczył Crispi, że traktat z negusem 
Abisynii nie obarcza państwa Żadnemi ko- 
sztami, traktat ten będzie parlamentowi przed- 
łożony, jakoteż i dodatkowa konwencja 
z artykułem o pożyczce Abisynii. Korzyści 
ze stosunków z Abisynią są jak najznaczniej- 
sze i przewyższą oczekiwania. 


Rzym d. 12. lutego. W senacie wnie- 
siono ustawę, według której samemu tylko 
królowi przysługuje prawc mianowania opie- 
kunów i kuratorów dla członków rodziny kró- 
lewskiej. Prerogatywy rady familijnej w spra- 
wach prywatnych, przekazywane będą radzie 
specjalnej, składającej się z opiekunów, ku- 
ratorów, z książąt rodziny królewskiej mia- 
nowanych przez króla, z prezydentów senatu 
i trybunału kasacyjnego, prezesa ministrów i 
ministra sprawiedliwości. 


Lizbona d. 12. lutego. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza dekrety, upoważniające rząd do 
uzupełnienia fortyfikacyj Lizbony, uzbrojenia 
fortów działami, nabycia torpedów i łodzi tor- 
pedowych, oraz natychmiastowego poczęcia re- 
organizacji armii i gwardji munieypalnej w 
Lizbonie i Oporto. Dalej upoważnia dekret do 
zakupna czterech krążowców i tyluż łodzi ka- 
nonierskich, urządzenia dwóch ruchomych do- 
ków, wypuszczenia obligacyj na pokrycie ko- 
sztów, wynikających z tych zarządzeń, i za- 
łożenie osobnego funduszu na cele obrony 
kraju. 

Lizbona d. 12. lutego. Wezoraj upły - 
nął miesiąc od doręczenia augielskiego ulti- 
matum; z tego powodu wszystkie sklepy były 
ua pół zamknięte, a różne Stowarzyszenia 
wywiesiły chorągwie. 

Popołudniu ruszył wielki tham do Colo: 
seum, na zgromadzenie patrjotyczne, które 
jednak przez r.ąd zakazane zostało. Tłum 
zgromadził się na placu Dom Pedra i trzech 
republikanów próbowało tłum prowokować. Po- 
licja rozprószyła tłum, a gdy niektórzy sta- 
wili opór, aresztowamo 23 osób. 


Belgrad d. 12. lutego. Z powodu, że 
prezes skupczyny, Pasicz wyjechał za grani- 
cę, obejmie jutro przewodniczenie wieeprezes 
Wukowicz. Przedewszystkiem zajmie się skup- 
czyna przedłożeniami względem objęcia kolei 
od towarzystwa franeuskiego i unieważnienia 
kontraktu z Anglobankiem. 


Sofia d. 12. lutego. Mianowani zostali 
komendantami brygad; Boczen w Widdynin, 
Mikołaj Petrów w Śliwnie, Sawów w Szumli, 
Drandarew w Ruszezuku a Marynów komen- 
dantem w Sofii. 


Londyn d. 12. lutego. Izba panów 
uchwaliła adres do korony. Lord Salisbury 
oświadczył, iż skutkiem postępowania Serpa 
Pinty stała się konieczną natychmiastowa in- 
terweneja W. Brytanii, która nie mogła do- 
zwolić, aby sprawa polityczna stała się przed- 
miotem ludowej agitacji. 


Wiedeń dnia 12. lutego, godz. 1 min. 56 po 
południu. Akcje kredytowe 322'—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 107.80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 351:75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
167-75. Akcje Unionbanku 260*50 Akcje kolei Karola 
Ludwika 187 75. Akcje kolei Północnej 262*—, Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 186:—. Akcje kolei 
Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 191-50. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 233:—, Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 191'50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 143'25. Akcje Tow. tureckiego 
116—. Galie. oblig. idemn. 105*—. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 223.—. 
ręgulacji Cisy _-—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23910. Akcje Bankvereinu 125*—. Rosyjski 
rubel papierowy 129:—. 

43/,0/, renta wspólna 89:05. 5°% renta austr. 
papier. 10195. 5% renta austr. złota ——. Renta 
4% węg. złota 103:50. 5°% renta węg. pap. 99:45 
Napołeondory 9.41. Marki niem. 58:02. 


stwu spraw zagranicznych i przez wiele lat 


wróci na swoją posadę. Stoi to w związku ze 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12. lutego. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę. 


laca żądają 
Kolej gali. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 18650 18350 
Kolej Lwow.-Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23250 235-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 2328— 7 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. - « == 216— 
IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galie. 5°/a . . . . .101:26 102-25 
è „ „ Bej, wyl. 10%/, . 10550 10650 
Banku krajowego 4'/,0/, los. w 51 latach . 9850 990 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . .101-— 102— 
J ” n s. —ś. . . . . OTA0ONBAE 
n r n - 5o/ los. w 37 lat. 101:— 102— 
è : n " 49/ los. w 41'/, 1. 9440 9540 
n n n &h halos w521 9960 100.60 
E n 49/, los. w 56 lat. 93:50 9450 
IO. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 60/,) 3%% 55—  58— 
» n n „ E 5) ŻY . . 46-85 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizac_jne galie. 5%, m. k.. . . 10440 10540 
Galie. funduszu propinacyjnego 2h T 91:60 92:60 
Kom. banku krajowego AA oh > . em. > ea 
życzk: j r.2l W. 8. :— .— 
Pok aw á r. 1883 PORIA : 97:25 98:25 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa 5 b 23 — 25:— 
Losy miasta Stanisławowa . - » « * » ——  86— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . JE. 549 RE 
Dukat cesarski . . . 556 A > 
Napoleondor . daf 9 39 H 
Półimperjał rosyjski . y 65 f 5 
Rubel rosyjski srebrny NZ 5 pR d 42 
Rubel rosyjski papierowy - yw z: = als er 


100 marek niemieckich . . 


Z 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. lutego 1890. 


Hotel Francuski. Stefan hr. Tarnowski i Juliusz hr. 
Tarnowski z Chorzelowa. St. Łomnieki z Wareża. A. Allair 
z Kalnicy. P. hr. Czosnowski z Wołynia. St. hr. Tarnowski 
z Krakowa. K. Winnieki z Turady. A. de Laveaux z Osobni- 
ey. R. Bastgen z Romanowa. J. Brósieke z Wrocławia. L. 
Joachim z Wiednia. 

Hotel Angielski. L. Majewski z Bóbrki. L. Myszkow- 
ski z Jarosławia. W. Olszański z Nowosiółek. Dr. A. Gold- 
haber z Żydaczowa. J. Czerwiński z Potylieza. T. Rosinkie- 
wicz ze Szczytowiec. 

Hotel Warszawski, F. Jackowski z Powitny. Z. Gut- 
kowski z Dabrowiey. R. Gutkowski z Sędziszowa. Dr. Żuko- 
tyński z Bóbrki. F. Stromke z Lipowca. W. Beer ze Stare- 
go sioła. St. Papee z Brodów. N. M kiewicz z Zaleszezyk. 

Hotel Krakowski. A. Rużek z Krzemienicy. A. Kibita 
z Rzeszowa. W. Obmiński z Balicz. H. Hohmann z Newego 
Sącza. J. Starowiejski z Piasków wielkich. 


|< (ENER EE inz 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności ra nią nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturaluej wielkości — wykonywa 


J. Hennera ASO or. 18. 


Podziękowanie. 


Pozostała po zmarłym we Lwowie dnia 7. 
bm. ś.p. dr. Józefie Malinowskim rodzina, 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie wszy- 
stkim , którzy swą obecnością i współudziałem 
przy pogrzebie śp. zmarłego dali dowody współ- 


Zakład 
fotograficzny 


czucia, a w szczególności Wielebnemu ducho-- 


wieństwu, reprezentantom wysokich władz sąda- 
wych i administracyjnych, Izbie adwokackiej, gał. 
kasie oszczędności, członkom kasyna miejskiego, 
reprezentacji zjedn. Towarzystwa sztuk pięknych, 
Towarzystwu muzycznemu, wreszcie kolegom, 
przyjaciołom i znajomym zmarłego. 332 


Dr. Józef Dobrowolski 


otworzył kancelarję adwokacką 
uw Deopli pnie. 


305 


NEUSTELVA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym : 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt. Echke der Spiegel- 
und Pilankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepińskiego. 
W Kołomyi; w aptece p Witosławskiego. 
Z O 


Utrudnione trawienie i zatkanie sprowa- 
dza zwykle gorsze następstwa, jak przypuszcza= 


w 


my. Rozmaite chorobowe objawy. mianowicie: ` 


uderzenia krwi, zawrót i ból głowy, bicie serca, 
brak apetytu i ospałość , prześladują nas, a nie 
możemy sobie wytłumaczyć, skąd one się biorą. 
Ze pomocą szwajcarskich pigułek apteka- 
rza Ryszarda Brandta, których dostać mo- 
żna w każdej aptece po 70 ct. za pudełeczko, 
usuwamy bardzo łatwo przyczynę, porządku jemy 
narządy trawienia, a tem samem przywracamy 
zdrowie. Należy wyrażnie żądać, aby na każdem 
pudełeczku była etykieta przedstawiająca biały 
krzyż w czerwonem polu i podpis apt. Bich. 
Brandt, 331 1 


| NN 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


zE A 
-| 32 az hawy 

Do Lwowa przychodzą : ta | 25 MET 
Z Krakowa > 4-03| 8:50) 8:28 | 7°15 
Z Podwołoczysk . . . . .|2%0 38'15|= 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2-08|10— |2'58/Ę | 6 22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- ` | 

tyna i Stanisiawowa . . . |805| 2:— 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 

NISREŁWOWAG S M4 mua 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja - : 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

i Sigzia „ue - aea 8:26 
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 

a Soyja w. 23. , A b. 12:06 
Z Bełzea (Tomaszowa) 541 


Ze Lwowa odchodzą : 9 
Do Krakowa . . . . . . .|228/420) 720 | 830 
Do Podwołoczysk . . . . .|*11 9'52]=|10'88 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4-22) 7— |10'28/g|11-05 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Saczawyj ow. - 46 . SE 
Do Stryja. Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ohyrowa i Suchej . . 
Do Btryja, Chyrowa, Ławoczne- 
go LIBUR.. 47 Hd a. 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Zawocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . . 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 


9-16/10'18 
4-25 
8:45 


8-03 


Już opuściła prasę broszura p. t. 


„Obory stan sprawy imiemnizacyjnej 


przedstawił 


Dr. Leopold Caro. 
1310 (Przedruk z „Gazety Nar.*) 


Główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. — Do nabycia 
we wszystkich ksiegarniach. 
-DE 


m$” Cena 30 centów. 


MOEDLINGSKA 


poleca 
INa sezon 


karnawałowy! 
Artykuły 


balowe. 


Dla panów: 


Meszty paryskie gemzowe zł. 3:25 i 3:50 | Meszty płytkie gemzowe 
złote i lakier. | 
„ gemzowe złote i la- 


Dla pań: 
złr. 1:90 
m. 21220 


n n 


r lakierowane „4—i5— 
„ jasne okładane lakier. „ 5:50 
„ głęboko wycięte Malióre złr. 4:80 
Buciki kidowe . n 5— 
okładane lakierem złr. 450 i 5:50 


satynowe okład. lakier. złr, 5:— 


2:30, 2:35 i 2:60 
takież haftowane złr. 3:20 
satynowe białe „200 
skórkowe białe haftow. 38*— 
Chevreau czarne i 

złr. 3720 i 8:50 


kier. z kokardą 
n 
n 
n 


UJ 


złote 


" „ paryskie szamerowane atła- 

jasne 6:50 sowe białe. . . . . złr, 2:50 
p 3 i a „ takież złote i lakier 2:20, 250 i 8 
» lakierowane całe  złr. 57516—| , „ prunel. franc. ebcasy 2:50 


Wielki wybór meszcików dla panienek i ehłopczyków ze skórki złotej, 
gamzowej i marokinowej. 

Zamówienia z prowincji uskatesznia się edwrotną pocztą. 
Filie; Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1204 


d : bardzo dobre 100 klgr. 

| j i qi a SIANO > AR 3 

b bardzo dobra 100 klgr. 

! í j > f jin Soma BT Py eai J 


Do pomieszczenia koni i bydła stajnie bezpłatnie. “ 
Mega, powiat Wiżnicki na Bukowinie. Poczta i dworzec kolei żel. Berhomet 
nad Seretem. 1276 Gćorg Flondor. 


o ZZ Z 3 ADA OZI AA 


Ra 


Najlepszym pudrem jest 


Lelchnera puder tłusty 


i Leichnera tak zw. gronostajowy (tłusty) puder. 


Wyroby te uznanej dobroci używają z upodobaniem oseby najlepszych 
sfer towarzyskich i pierwszorzędne artystki. Nadają one twarzy młodzieńczy. 
świeży wyglad, przylegają znakomicie a niewidocznie i świeżo, znowu otrzymały 
złoty medal na wystawie w Melburne. — Dostanie w fabryce: Berlia 
Sehtitzenstrasse 81 i wszystkich składach perfumerji, Prawdziwy 
tylko w zamkniętych pudełkneh, na których spodzie znajduje się 
wyciśnięta firma i znak ochronny. — Należy żądać wyraźnie Leichnera 

pudru tłustego. 


1239 
Parfumeur-Chemiker, 


L. Loichner, k. belg, Hofth-Lieforant BBB 


GAZETA NARODOWA z Czwartkn dnia 13. Lutego 1890. Nr. 36. 


O wa di W W W W W W u wę ię 


$ AWAZY GRAROW 


kąpielowy, 

pracował przez szereg lat w pier- 

) wszorzędnych zakładach wodole- 
ezniezych, 

Kąpie, naciera, masuje podług 
najnowszej nietody. 
Mieszka we Lwowie 
M przy ulicy Ruskiej I. 6. 


€ Na żądanie zgłasza się i na pole- 
cenie lekarskie wykonuje procedury. 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata. 


najlepszych win węgierskich z okolic gór- 
skich. Beczułeczka pocztowa wagi kilo 5 
wybornej jakości złr. 2:40 do 660. — Ko- 
niak (pierwszy gatunek) złr 650 do każdej 
poczty. Przy winie w beezkach od 30 do 
700 litrów odpowiednio zniżone ceny. — 
1297 Cenniki gratis, 


EDWARD HORVATH 


Handel win, Waschatz (Węgry). 


KITOWNI Dandi 


buchhalter rachmistrz lub kontrolor w śre- 
dnim wieku poszukuje odpowiedniego zaję- 
cią w miejscu lub na prowincji. 
głoszenia przyjmuje p. Franciszek Sta- 
dnicki we Lwowie ulica Ochronek 1. 3. 


1.000 sztuk Tutek 


852Z Najlepszej franeuskiej bibułki, 


która była wyszczególniena na wystawie 
paryskiej tylko za 1 złr. polcea fabryka tutek 


Wandy Prachtl, 


Rynek 1. 3 Lwów, 100 sztuk 10 et. 
1299 


GG e 


siwy, czystej krwi arabskiej, po synie „Beni-Azeta*, miary 157, 


8-letni, pochodzący ze 
1295 


stada Rakowieckiego i 


GDG RH Z RE 


1 kalendarzem 
zir. 475 


importowany prawdziwy Jamajka zł. 5: — | 


Wino Malaga 


prima słodkie, wytrawne zdr. 5'50 


KONIAK 


prawdziwy francuski najlepszy złr. 6-— 
wszystko za 4-litrową beczułeczkę lub też 
w cenie odpowiedniej w eleganckich ko- 
szzch, każdy o trzech dużych butelkach, 
jakość wyberna, oclone i franko za za- 
liczką dostarcza R. Maitl, Triest. 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


Amerykański Budzik 
z kotwicznym werkiem i cyferblatem 
świecącym w nocy 


| wysekość centymetrów 18, cały g niklowa- 
są |1280 nego metalu 


WIEDEŃ 
28806 Gd roku 1635. 
IJZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
1264 daje latwo bardzo 


czarny łśniący połysk, 
ezyni skórę trwała. 

HE Do nabycia wszędzie. T 
BB Z powodu wielu bezwartościo- 
wych naśladowań, uprasza się Sza- 
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą- 
dała wyrobu Fernelendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i mojo 
nazwisko: 


ST. FERNOLENDT. 


| Mayer's Uhrenfabriks-Depot 


Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji 


wełny drzewnej 


f Wien, I., Bauernmarkt 12. — Kupującym na- 
raz 3 sztuki odsyłam franko na każdą poczte I$ 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po eencie od wyrazu. 


a 
PE się pomieszkania, złożonego 

Z 6 lub 7 pokoi z 2-ma kuchniami, ja” 
snego i suchego, niedaleko od śródmieścia. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać do Admini 
stracji „Gazety Narodowej.“ 


T 


funt 17 
n 16:/ą 


Kawa wyborna 


funt 90 centów. 


Herbata doskonała 
funt 2 złr. 


i Wysiewki z herbat 


funt 1 złr. 20 et. 
5-kilowe pakiety kombinowane 


| Najlepszy w głowie 


et, 
$ Bardzo dobry w głowie 


n 


j 6 funtów cukru Razem 

| 2 funty kawy na zł. 8 75 

Í -/, funta herbaty Hs 
Pakiet kawy figowej j poczty 


| 1258 poleca 


JKAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ulicy Krakowskiej 1. 11. 


ciemno-szpakowaty, czystej krwi arabskiej od „Buny* jarezowie- 
ckiej po rządowym stadniku „Hafozie*, miary 15', 4-letni, ró- 
wnież ze stada Rakowieckiego są tanio do sprzedania w Tauro- 


LEJ SŁUCHU. 55.5 


Dr. Sehipek 


sekunda rjusza 
uznany zaszczytnie przez 


WILHELM SITU 


Maszyna ta, trzechkrotnia działająca, 


wie, poszta Kozłów, stacja kolejowa Jezierna. 


KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ke w Paryżu. 


Skuteczność niezawodna w leczeniu a bez utru- 


dzenia żołądka, które zawsze pociąga za so 


sulek z kubebę w płynie. 


1006 


użycie kap- 


W Poryżu, 8, ukoa Vivienne, i w głównych aptekash. 


Wo Lwewie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiege, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera. 


DODOOGOCEKXIEOCI XIOGOCH AKKER 


q ò >e? 


C 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon 

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
ste z materyj jedwabnych ko- 
lorowych . nt”. *%: AWŁSZ 

ACETENA niszezy plamy alka- 
liczne i moezowe, flakonik . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik mały 20 et. 


25 


25 


cały . . 5 30 


BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . . . . . 

ETILINA usuwa plamy pewsta- 
łe z podłóg, » farb unilino= 
wyeb, trawy, lakierów i smoły 
fiakon . >=. a Te. gy 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, Owoców, kon- 
fitur, fiakon . IEE, 

KWASEK w laseczkach używa 
się do czyszczenia palców £ a- 
tramentu, laseczka sag 


25 


20 


05 
kopernika 1. 3. ullea 


Rynek 


E a 
Zdumiewający wynalazek 


przeciwko niemocy 


dla mężczyzn! 


C. k. wylacz. uprzyw. elektro-metaliezna płyta Dr. BORSODI. 
Patent nn Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplermowana przez Societe Medicine de France i Société 

d'Hygićve de Paris. 
Dr. Bersodi c. k. eleiktro-metaliczna plyta wypróbowana i nagrodzona 
usuwa niemos; pbłeiową, wawacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 
dość. Przyrzud ten niesłyshanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą- 


danego skutku. 
Dr. BORSODI, 


Wien, Stadt, Kärntnerring Nr. 3. 
ga Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. 


1256 


paepe 
Der 


AO 


z 
a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


SR RRT 
AJOS 


mawia lub kapuje w magazynie 
1313 


ze 


Í MA 


0749, a Darg’. 
A oe A Taipa OT, zo w. 1: DARAN pro TaN E a aa i 
Eho Eaa Aaa o (SAR SEZ A mu m T e iaa | 
a AOL EAIN © AAAS N 108 LES TRA Ua JZAGYSZĄ r POZY 


A OOGÓCGEAI 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 

niezawodna i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 

ct.| KORZEŃ mydłany do prania 


Nabyć można we Lwowie w ssiepach własnych ulica 
Halicka Róg Wałowej 1. 36 — 
($ W Krakowie Sukiennice I. 20. —, W Czerniowcach 


LGOGOC PAC IEDX JE A AJLMAJAJLPJLAJZŻA JL 


EF Godne polecenia! -E 


Kto chce nabyć prawdziwie Korczyńskie czysto lniane 
płótna, piękne, trwałe i tanie zwłaszcza na wyprawę, nieeh za- 


> € 2,0,0,0% 
4 


materyj jedwabnych otłuszezo- 
nych i zbrudzonyeh pakiecik 
po zicc PZN A. 

MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bzwołnianyash, wełnianych 
i jedwabnych kawałek 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., flakon -à 


OKSALINA wywabia plamy a- 


tramentowe, rdzawe Í krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 


QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, praene w odwarze 
Quilai traca plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet 

WYSKOK terpentynowy usuwa 


plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, fakon . . . . 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


rje binłe wełniane z brudu i 
kurzu „39 « 


04 
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25 


l. 2. 31 


We e KCZIOCIOCIOGOCIOOGDOOAEAIO_GOGOGEOGE 


Lwów, plac Marjaoki 1. 1. 


w Towarzystwie krajowem dla handlu i przemysłu. 


WR E o SEZ ZZECWW 
PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH isss 


RYI MATYSIEWICZ 


przy ulicy Sobleskiege I. 12. we Lwowie 


przyjmuje wszelkie w sakres krawieeozyzny wohedzące zamówienia 
po jak majprzystępniejszych eonach oraz sauka kroju francuskiego. 
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Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach [$$ 


Zakład wodeleczniczy 
ED- C En eza ma G*ZR. 


Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od g?r. 8'50. Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu, — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi- 
nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko umeblow*ne i w naj- 
lepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — Bilard, gimnastyka. czytelnia. — 
Na Żądanie prospekta wysłane zostaną. Powozy do stacji ko.. w Chabówoe. 


ME Ceny zniżone w miesiącach almewyeb. 


K ew, {A 


S 


= wą 


Papier z fabryki Czerlkńskiej. 


|= wiele, lekarskich znakomitości krajowych 
i zagranicznych, dla swej siły leczniczej, 
gdyż leczy wszelką gluehetę, (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można pe złr. 
150 wraz z opisem użycia we Lwowie u 
apt. Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera; 
oraz w  wszystkieh większych aptekach 


przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące, Prospekty gratis. 


Fabryka maszyn C. Sohranz & G. Ródiger, 
Wien. X., Dampfgasse Nr. 13. 


w kraju. 1212 
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BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych | 
W ŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej, | 
Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i 

Koronek 


jako to: 


mr szelkich. potrzeb 


BUF" do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej: 49B5Ę | 


HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 

MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej , Grre- 
bieni i Szezotek 

PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 

RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Łyczaków Nr. 10 we Lwowie, 


PRACOWNIA SUKIEN MĘZKICH 
oraz mundurów, 


przyjmuje wszelkie przerabiania, 
reperacje i wywabiania plam. 


nicówki, 


Poleca się P. T. Szanownej Publiczności 


jako najtanszy warsztat krawiecki we Lwowie. 


„30, 00 B.B, s w c w mó | 


nabycia! 


ri 


Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. y 


Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów 


w Handlu pod firmą: 


ticyicieieA 


Znana ed 4V lat Red N PĘD WAU 
NATERYNOW 
nadw. Dr. POPPA jest de nabycia w anasanie 
zwiększonych fiaszkach pe 50 ct., 1 złu. i 1:40. Nie- 
zrównane w skutkach swych leczniczych przy 


woale nieszkodliw 


wszystkich ehorobsch jamy ustnej i "ębów 


50 marek w 


E 
MYDŁA LECZNICZE BERGERA Grolicha ., 


wyrobu G. Hela w Opawie, jak smołowo, dziegoiowe, 
gliceryneowe, siarkowe, iohtjolowa, borowe, jode- 
wo-potasowe nżywane ze znakomitym skutkiera 


A Ę ezerwoności noa% 
przeciw wszelkim chorobom skóry, 


świeżsj i śnie 


Dr, Klesowa sławna I skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
a A środek deniowy przeciw cierpieniom žo- 
łądka, ieh następstwom, jsk: bolu głowy, mdłościom, 

zfadue, hemeroidom itd, Cene 50 et. i L złr. 


niezrównany rrzy 


laszki 3 prespek 


Zygmunta Ruckera 
APTÓ5KĄą 


Herbabny'ogo 
Saron z padfssfaram wapn żel 


wypróbowany śŚrodak przeciw chorobom 

krwi i płuc, bledniey, skrofutem, anemii, 

anchałom w ich zarodkn itd. Cana fi, £ 
brosznrą dr. Schwaizor'a 1 atr, 25 at, 


a 
Dr. Rus” Basam życ a 
ed wielu dziesiutek lut bardzo rozpywsze- 
ehniony lek anukomicie działa przy wszel- 
kieh dolegliweściuch narządów trawionia 
i przewodów pokarmowych, dlatego peleca 
się kużdamn ton środek tak zo względu 
na skuteczność jak i toniość, ba cena 
fiaszki 50 centów. 


we LWOWIE utrzymuje aa swym składzie 
obok wszystkich innych specyfików i wyra- 
bén pierwszorzędnych tirm krajowych i za- 
gruniczuych także następujące : 
f AE 


Premiowany: Wi 
J. Pserhofera PIGUŁKI A 
krew czystezące doskonały óred«k damowy przeciw 
zatkauiu kurezam żsł,dko sym itd. 
| 1 pndełko 15 pigntek 21 ct. — 1 rulon 6 pndełak 1 zł. 05 ot, | 
Prawdziwe tylko z czerwonem fucsimile podpisu wynalazcy. 3 


ROCCA p 


DeeS 
i Ekstrakt miodowo-ziełowo-ałodawy i ta- 
Nie kaszlaj kiet cukierki L. H. PIETSCHA w Wre- 


slawiu zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
| krtani, jak przy kaszlu, koklnezu, zafiegmieniu itd. 
Listy dziękczynne ed Ojen św. Leona XIII. I wielu 
innych osobistości, 


xbawisnny średek 
ułonecznych a 
Cena słoik 

+ 


A NN 1 
KROPLE MARIAZELSKIE 
zuakomity i bardzo peszukiwany środek przeciw żół- 

teczce, anuehnącej woni s ust, kamieniom moczowy 

i wogóle eierpieniom przewodów pokarmowych śle- 
dziony i wątroby. Cena 40 i T0 ob. Baczność przed falsyfikatarzi! 
[~ a 


501 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiehlhuusera jest najdolikatniejszyma ' 


kość, Biały, rśżewy i blado kremowy. 
Cena pudetka SU eent. 


(Créme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


ławy, newralgiom, bieiu serea, braku apetycn iż. 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany árađak przeciw wazalķim ehorohom keni, jak : 8 
liżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyży, sapalaniu kopyt, rezdęciu 
«ięciw, zwichnięciom itd. 

Cana finazki z opisem uzycia 1 rlr. 40 et. 


A GEDIZAEIZZ | 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteezniają się natychmiast, 


mian eT ca ome W WOW WY” 


ym a uadaje płci świeżeść i glad- 


złosio wynxgredzania, jełeli 


MAŚĆ ZDROWIA“ 


itd mie nada eery młodziekczo- 
żno-białej Cena 60 eentów. 


oierpieuiach nerwowyeck, jak bolu 


tami i sposołetm użycia po 2 złr., 


3:50, 6:50. Broszura „Pociecha chorych * grat i franee 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


jest najlepszym, nieszkedłiwym i na- 

tychmiast działającym śńredkiem da far- 

bowania włosów na azarne, brnnatno i 

blond. Barwa nabyta pozostaja trwałą. 
Cona 2 złr. 50 ct. 


Eau də Lys deżLohso 


używana de mycia twarsy, dzia- 
ła ubawiennie na jej pewiers- 
chownośe nadając jej gładkość, 
delikatność i miękkość. 
Cena 1 zir 40 at. 


ú 1879, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881. 


J. Macka przetwory z igieł soenowych: 


Etoryczny alejek sasnewy nżywany przy chorobach piarsiowych 
do inhalacji, wsiarań i wietrzania pokoi. 

Ekstrakt goamawy da kąplall znakomiaia zastosowany do oiar- 
pień renmatyzrmowyak i przeciw gośćcowi. 


pora — ZZIZZZZA A 


Maść Sihulskiego 


zalsca się przy obecnej porse reku jako bardzo 


de wygubienia piegów i epale 
to w jak najkrótszym ezasie. 
2 35 et ; większego 70 et. 


ara- 


Z drukarni i litogra fiPilłera i Spółki. (Xeiefouu Nr. 174 A). 
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